
---Z& 

PISMO POLSKIE.I ROBOTNICZE.I 
ROI< IV ' . 

BUDUJEMY . . ' 

Historyczne wspólne posiedzenie K.C. P .. P.R. i CJtW. P.P.S. 
WARSZAWA (PAP:). Dnia 3-go bm. odby

ło się w gmachu Sejmu wspólne posiedzenie 
Centralnych Komitetów PPS i PPR z udzia
łem około 200- tu czołowych działaczy obydwu 
partii. 

SekretaTz generalny PPS tow. Józef Cyran
kiewicz WYgłosił referat na temat przygoto
wań do święta 1-go Maja, a sekretarz gene
ralny PPR tow. Gomułka-Wiesław omówił 

sprawę budowy domu przyszłej zjednoczonej 
partii klasy robotniczej w Polsce. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący CKW 
PPS - tow. K. Rusinek zapraszając do pre
zydium: z ramienia PPR tow. tow.: Gomułkę
'Niesława. Bermana, Zambrowskiego, Minca, 
Spychalskiego i Kliszkę, z ramienia PPS -
tow. tow.: Cyrankiewicza, Langego, Szwal
bEgo Cwika i światkowskiego. 

Po krótkim przemówieniu wstępnym tow. 
Rusinka głos zabrał sekretarz generalny PPS 
tow. Cyrankiewicz, który zgłosił rezolucję w 
sprawie święta 1-go Maja, a następnie sekre
tarz generalnv PPR t.ow. Gomułka-Wiesław, 

który wniósł iekt uchwały o budowie d<>
mu przys7Jej !iednoczonei partii robotniczej. 

Po wyczerpt,1jącej dyskusji, w które~ zabie
rało głos wielu czołoWych działaczy obydwu 
partii, zebrani uchwalili jednogłośnie rezolu
cję i uchwałę, wniesione przez sekretarzy ge
neralnych PPS i PPR. 

Zebranie zakończone odśpiewaniem „Mię
?zynarodkówki'" i „Czerwone,go Sztandar1f"'. 

Rezolucia 
CI{W PPS I KC PPR NA POSIEDZE

NIU WSPÓLNYM W DNIU 3 KWIET
NIA 1948 ROKU PO WYSŁUCHANIU 
REFERATÓW. TOW. WŁADYSŁAWA 
GOMUŁKI - WIESŁAW A I JÓZEFA 
CYRANKIEWICZA JEDNOMYSLNIE 
STWIERDZIŁY, CO NASTĘPU.TE: 

1 ~o~wiail:czenia przeszło trzecJ1 la.t, 
Jalńe mmęly od wyzwol&nia. Polski z 

jarzma hitlerowslńego, dowiodły ponad 
":_Szelk_ą wątpliwość, że niepodległość, bez
p1ec~n:'~'O, _dobrobyt i rozwój Rzeczypo· 
~politeJ ,z~lezą przede wszystlńm od siły 
1 zwartosc1 ruchu robotniczeg-0. Podstawo
wym orężem klasy robotniczej Polski w 
walce o utrwalenie niepodległości i zdoby
~zy d~mokracji ludowej był przez cały okres 
.Jednolity front obu partii robotniczych. 
Jednolity front wzmocnił klasę robotniczą 
w Pol~, uczynił ją motorem dokonanych 
przemian wewnętrznych, wysuwając ją na 
czoło narodu. Dzięki niemu uchroniona zo
~tała Pol~k~ przed różnymi wstrząsami po
hfycznym1 I gospodarczymi i utrwalone z'I-

• • • • • • ••--·--·•• • -•• •• • •• • • 
Komunik.at 
w sprawie otwarc;a I Kursow 
Miedzy„:trty•nych P~R ; PPS 

stały podstawy llstrojowe Polski Ludowej. 
Taktyka jednolitofrontowa doprowadziła 

do daleko posuniętego zbliżenia obu odła
mów polskiego ruchu robotniczego na, pła· 
szezyźnie polity-OZnej, ideologicznej i orga
nizacyjnej. 

W wyniku tego rozwoju ruch robotniczy 
Polski wkracza obecnie w nowy etap swej 
działalności, p,tap przygotowania jedności 
organicznej, wiodący poprzez cora.z bar
dziej 7.acieśniająeą się i wszechstronną 
współpracę do pełnego zjednoczenia w sze
regach wspólnej partii klasy robotniczej. 

Ten naturalny proces jednoczenia się kla 
sy robotniczej w jedną partię jest równo
cześnie zwycięską bitwą w międzynarodo
we.i walce n jedność ruchu r()botniczego na 

wzmożone współzawodnictwo praoey, cOl'aZ I Wi~ masy lttdowe toczą zawziętą w.afkę 
lepszą org&nizację pracy, walkę z mamo- pod wodzą frontu demokratycznego, oparte
trawstwem, poprzez wzmożenie produkcji l go na jednoiifym froncie socjalistów i konm
rolnej, usprawnienie handlu i zapewnienie J n'isWw. Również we Francji i w ·innych kra
sprawiedłiwego :rozdziało doohodu spotecz..!jaeh mimo oezy:wistej zdrady prawicowych 
nego i illicjatywę każdego ~jąeego na Pl'ZY'l\'ódców socjaliznm, masy ludowe teezą 
wszystkich szczeblach &'pOll"atu pmistwowe- dałej zaełęłl\ wałkę • swe prawa. w kra
go i gospodarczego. jaClh demokraeji łudo.we:ł, w R11nrunil, na ~ 
Ofens~wa. reakcji międz!narodowej P?'1 wo- r Cl'Heh } .w Balgarii iłoJronało się lub doko03'

dzą kapitalizmu amerykanskiego przeciw po- wa. eałkowłte z;felłnoczenie ruchu robotnicze.. 
stępowl.'.m. i r.adykalnym .i:uchom _społeezny.m 10 na płaSlllczyŹDie klasowo-r.e"\'OOłucyjnej Jto. 
całego sw1ata, wzmogła się ostatmo. Doktry- • • . • • 
na Trumana i plan Marshalla stały się narzę- ~me ono PEZeciw awanturmczej !1°1ityce pod
dziem politycznego i gospodarczego ujarzmie- :regaczy woienn„-0h w Stanach Z'JOO-zonydt. 

nia wolnych ludów przez imperializm ame- W oblieza tyeh w31darzeń na arenie mtę
rykański. Podżegacze wojenni szukają so- dzynarodowej oraz wobec donioslyeb zadań 
juszników wśród prohitlerowskich żywiołów stoiąeych Pl'Zed narodem polskim _ mtere. 
w Niemczech i nie cofają się przed odbudową Państwa Polskiego 1 mll!!I luctowy,c& ~ 

~-----------··----------------------- ;esze.e więbze zwarcie eer.egów mas __. 

w spr ie budowy gmachu 
pod przyszłą siedziłlę zjednocznych 

K:o tet Centralny Polskiej_ Partii Robotniczej i Centr.am. K>Olll. Wy-
konawczy Polskiej Partii Socjalistycznej, zebrawszy słę na wspólne posie
dzenie, odbyte w Warszawie w dniu 3 kwietnia 1948 roku postanawiają: 

t PI'Zystąpić do budowiY w Warszawie wspólnego gmaehu, przemaemnego 
na przyszłą siedzibę centJ;alną nowej Partu, która powstanie we włiaś~ 

ciwy;m czasie w wyniku połączenia się PPR i PP~ w jedną partię kłasY 
robotniezej. 

~ Powołać komitet budowy gmachu zjednoczonych par.tli w oso.bach: 
-., a) z ramienia Polskięj Partii Robotni<.V.ej: row. tow. Wł~ $o
mułki, Mariana Spychalskiego, Zenona Kasdto. 
b) Z ramienia Polskiej Partii Socjalistycznej: tow. tow. Jó-refa Cyirankiewi 
cza, Michała Kaczorowskiego, Stefana Arskiego. 
i polecić mu rozpocząć niezwłocznie pracę przygotow~wezą ~ z ak;eją 
budowy. 
~ Wezwać wszystkie organizacje partyjne PPR i PPS do orgall'iwwani!a 
...I i przeprowadz~mia akcji zbiórek pieniężnych w formie dobrowolnego 
opodatkowania się członków obu partii w wysokości niezbędnej dla po
krycia kosztów budowy wspólnego gmachu. 
Podejmując decyzję budowy gmachu pod p·rzyS'T.rłą siedribę zjednoczo· 

nych partii, kierownictwa PPR i PPS pragną ,dać wy!l'az swoim dążeniom 
do zacieśnienia bratniej wspóh>racy na wszystkich SZCT.iebla.ch obu partii, 
prowadzącej konsekwentnie _ do organicznego zjednoe'Lenia, OJ)az pnez 
wspólną budowę gmachu pragną p<>dkreślić i zad<>kumentował wspólny 
wkład półtora milionowej i·.zeszy peperowców i pepesowców w d7.Jeło btt
dowy zjednoeronej Partii. 

Za prezydium posiedzenM: 

~ i 1A111118Żeif9 łll!h lllł:ty:wuvśoL 

Te cele ~śwłee.ć będą tegorocznet bm 
panti 1-maijoiwej, kłóM QPl'nie wielomilio
nowe masy ludzi Pl'aeY. We w.iJeytrikich mia· 

. $łael1, miafteezke.clt .j;109adaeb fab~h po

l'Hlae ... 1eą ll'Omiteb' t-Jlliljowe pod pne.. 

woc1em PPR, PłlS ł ~ń.ów 'ZMV'Odo"'5'dł. s 
.clsMe• Pl'Z ·llmffh JMl!łl1 
~ 

P.oeh«Miy 1-m~ 4l6aną się w ł3qn t'olnt 

~ •luero waeiftania się Minie 
międ.,- iwom. lldlMnami lnlCh11 11~ 

czego we ~ym marszu ku or~ 

neJ jedności ·obu ~ pa.ńil. 

Pochody 1-ma>jowe ~Y stać s~ 'lllle'
l'>Hem da.łszep za.e:ieśnilnia się scr.iasZll 
1'41łMrinieN-chłopstciego Sake jednego z ka
mil'lni ~ ihmokraeM Jadowej. 

-hehody ~owe ~~ i'fte
owe i eqi;mineyjne ~ł~ <BaSzej łlllllo

dllieiy~ ~ oiJy.wia jeden wspóky _,. 

słHba PooMee - Msee 11!.udo_,j. 

W'.llywe::ją.e klasę robotIŃCEą, maey p~ 

eałe spcłeczeń'st~ ~ do ur<>ceySl!ego 

obchoótt 1-~ Maja, ~ Partia Socja!!

styczna i Połska p~ Rob<Jtnf.cza 'tlSl:a1ają 

zgodme, że obchód tegorocznego święta ni.

jo~ odbędz{~ się pod hQSłamr, 

DO WM..KI 6 l'!ITRWAll5ENI·E POK°O'J:'fJ, tt 
SUWERENNE PR:A WO NNR-O'DóW. O li.o.. 

· SftJP, O DEMOKlMenr. 

(-) J. Cnanlilewicz 
Sekr. gen. CKW PPS 

(-) Wł. &mułka P~CIW POIY};EG"kCZQM w~ 
Sekr. gen. KC PPR l BEAKc.Jl MI~~~RODOWE:J r IMPR• ._ ______________________________ _. RPAmIZMOWfl 

fundamencie ideologii marksistowskiej, jest 
czynnym wkładem" w jednoczenie się sił po
koju i postępu w całym świecie w obliczu 
ofensywy obozu podżegaczy wojennych, re
nkcji i prawi<'Y soejal-demokratyC"".me.i. 
2 W ciągu ostatniego roku nastąpiła 

niemieckiej potęg.i gosp!>darczej, zacraZa.jącej 

1 
pokojowi świata. Próby jednostronnego ure- PRECZ Z PltÓS'AMI ODB'BDOWY NIE-
gulowania sprawy niemieckiej przez mocar- MłEO! 

stwa zachodnie, łamanie umów poczdamskich, I 
prowokacje i szerzenie histerii wojennej - PltZ'fl?'; <'O~RK<ti PL~OW'Ą I 
wszystko to_ zmierza do wydarcia Indom Eu- WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY, DO 6DBł1-
ropy zdobyczy ~a~odowy?b i społecznych. wy- D()WY GOSPODARCZEJ """' _ 
walczonych d7.:u~k1 zwYc1ęstwom nad faszyz- .-..n.;SKI, DOBRO 
mf:m i do podważenia bezpieczeństwa między- BYTt; MAS I SOC.JALIZMV! 

dalsza konsolidacja społeczeństwa pol
skiego na platformie realizacji haseł mani
festu PKWN. Osiągnięcia polskiej gospo
darki planowej w oparciu o coraz szersze 

W poniedziałek, 5-go kwietnia br. o godz. współdziałanie gospoda.rcze ze ZwiązMem narodowego. ' NIECH ż.~JE SOLI~R.NOść M..~ 1'lIDO-
Równol'ześnie jednak nasjępuje konsołida- WYCR, WALC1iĄCYCR O WOLNOŚĆ! 18-tej w sali Centralnej Szkoły PPR - Al. Radzieddm i krajami dt1mokracji łudoweJ, 

!'.ja wszystkich sił pokojowych i post~powych. , 
Kościuszki 65 odbędzie się 

U'ROCZYS'l'OSć OTWARCIA I TURNUSU 

KURSÓW MIĘDZYPARTYJNYCH 

PPR i PPS 

Wykla<l inaugtlracyjny na temat: „Jedność 
klasy robotniczej" wygłosi sekretarz · CKW 
PPS - tow. T. ĆWIK. 

Komitet Łódzki 
f4tłskie.i Partii Robotniczej 

Obóz pok-0ju. zgrupowan.f wokuł Związku .NIECH Żl'.'JE POKO'iJOWA WSP()f,PR'ACA 

Radziel'kiego i państw demokracji !udo- · NARODÓW ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I 

wej, ro~nie w siły i :t-dee.ydOWQną polityką KRAJÓW DEMOKRA:t:JI LUDOW"E<ł! 

obrony/pokoju zdobywa sobie cora.z więk-
l"łłECR ŻYJ'E JEDN@la<I'Y FRONT, WIO

szą sympatię w szerokich m&.sach ludo· 
DĄCY DO JEDNOSCI ORGANieZNEJ POL-
SKIEGO RUCHU ROBOTNICZEGO! 

wYCh wszystkich krajów. 

zapewniajt~ muof•11ie11i.- snwt'rennoś(li i ro
raz sz:i·hs~,e lł'mfw odbudowy kraju Ol'az 
stopniowe pod11•1szf"nie stopy życiowej uaj
szeł'szy('h ma.'!. Zdt'.<\\•dowanym wysiłkiem 
r.i.:ądu i społeczeństwa, a zwłaszc7,a klasy 
robotniczej, złamany został opór reakcji 
i sparaliżowane zostały w zarodku zakusy 
spekulacji. Masy pracujące wykonały z n-ad 
wyżką zada.nia, jakie postawił im plan oa
budowy gospodarczej kraju. Dzieło odbu- Lud Czechosłowacji odparł zwycięsko atak 
dowy kraju i pełna reali'.7..acja Planu Trzy- własnej i zagranicznej reakcji na demokrację 
letniego "'Ymaga jednak Jeszcze wytężonej ludową. W Chinach i Grecji rozwija się po-

Wojewódzki Komiteł pra-0y całego społeczeństwa. Mogą one by.Ć · myślnie wałka mas h'1<łowy.ch przeei'WK<> fa-

'NIECH ŻYJE WOLNA I NIEPODLEGŁA, 

DEMOKRATYCZNA I łifm~A ~M 

„nl<1trl1>i Partii Socjalistycznej' całkowicie uw.eczywkłnione tylko pop~ !".eyZ1'!tt>wi i intet'Wenefi · impet~~e,j. ~ 
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Olbrzymia manifestacja mlodf eży · łódzkiej Strajk protestacyjny 
w Indiach 

LONDYN (PAP). - Według donie
sień agen<:ji Reutera, w sobotę zastraj
kowało w Bombaju około 10 tysięcy ro
botnikó'\ . fabryk włókienniczych. Strajk 
proklamowimo na znak protestu prze
ciwko . resztowaniu 9 przyWódców zwią
zków zawodowych za przynależność do 
partii komU1Distycznej. 

E tuzfastyczne przyjęcie dla organizacji „Służba Polsce11 

Wczoraj o godz. 17 .30 pp. odbyła się 
w Łodzi olbrzymia i żywiołowa manife
stacja młodzieży i delegacji partii poli
tycznych, organizacji społecznych i za
wodowych oraz Rad Zakładowych na Pl. 
Barlickiego. 

Z czterech punktów zbornych w róż
nych częściach miasta młodzież, uszere
gowana w kolumnach, ze sztancarami, 
transparentami i orkiestrami przema
szerowała przez ulice łódzkie w kierun
ku placu, gdzie się odbyła entuzjastycz
na i podniosła manifestacja. Niezliczo
ne tłumy zaległy nie tylko plac, ale pra 
wie i wszystkie, pobliskie ulice. Zebra
na młodzież żywiołowo . manifestowała 
sw• gotowość do służenia Ojczyźnie w 
szeregach Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce" . 

Część oficjalną zagaił Prezydent Mia
sta tow. Eugeniusz Stawiński, który 
wygłosił powitalne przemówienie, na
cechowane szczerym uczuciem w sto
sunku do zebranej młodzieży. Po ode
grani\l Hymnu Państwowego z k " l .::i 
brał głos w imieniu organizacji mło
dzieżowych ,przewodniczący Wojewódz
kiego Zarządu ZWM - Jan Jabłoński, 
podkreślając gotcwcśt całej młodzieży 
do pracy dla dobra Ojczyzny i narodu w 
szeregach Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce". Gorące przemówienie 
wYgłosił komendant Wojewódzki Po
wszechnej Organizacji „Służba Polsce" 
pułkownik Koźluk. 

Po jednomyślnym · uchwaleniu rezo- W imponującej manifestacji wzięło 
lucji przez wszystkich zebranych, u- udział około 80 tysięcy osób. Przez cały 
chwalono tekst depesz, wysłanych do czas 'przygrywały orkiestry szkolne, 
Prezydenta Rzeczypospolitej Ob. Bole- wojskowe, oraz różnych organizacji, a 
sława Bieruta oraz do Komendanta nad placem krążyły samoloty, odbywa
Glównego Organizacji Powszechnej ljąc ciekawe ewolucje i rozrzucając ulot
„Służba Polsce" pułkownika ob. Bra- ki. Na niebie rozbłysły kolorowe rakie-
niewskiego. . ty i ognie sztuczne. (pow.). · 

ZSRR opublikował dokumenty 
niemieckiego ministerstwa spraw zagranicznych 

MOSKWA (PAP). - Ukazał się w grudnia 1938 roku i zawiera stenogramy 
druku pierwszy tom „Dokumentów i konferencji Hit.Iera, Ribbentroppa i in
materiałów z okresu poprzedzającego nych członków rządu niemieckiego z 
drugą wój1nę światową", opracowany na przedstawicielami państw obcych, spra 
podstawie danych archiwalnych nie- wozdania niemiecki.eh pnedstawicieli 
m ieckiego ministerstwa spraw zagra- dyplomatycznych i inne dokumenty, do· 
nicznych. tyczące pertraktac)i rządu niemieckie· 

Tom ten obejmuje dokumenty, doty-1 go z rządami państw obcych. 
czące okresu od listopada 1937 roku do Ponadto do zbioru weszły poszczegól-

Brytyjskie pociągi do Berlina 
poddały się kontroli radzieck· ej 

BERLIN PA·P. - Prz.edstawicie<l bryttyjsklch 
władz o.kwpacyjn)'(:h Oświadczył w piątek, że 
między BeirHrtern a strefami zachodnimi utrzy 
m.ywany jest normalny kolejowy ruch t<0waro
w y. W ciągu ubiegłych 24 go<lzti..n do Berline 
przybyło z Niemiec zachodnich oko1Jo 40 wa
gonów 'iyw1noości i blisiko 7 t~ięcy ton węgla. 
W drodze majduje się 5 tysięcy to.n węgla o
raz 1 OO wa-gomów żywności. 

BERLIN PAP. - Agencja ADN dO'Ilosl, po
wołując s-ię na informacje z kół 7JbJifonych do 
rządu fra.n<:"1J<Si!d ego, że francuskie władre oku
pacyjne w Niemcz.ech początkowo gotowe by
ły z.a.stosować się do zarządzeń kontro1nych, 
wydanych przez władze radzieckie. Później 
Je{fnak, pod naci61k<iem Wa'Sl'Lyngtonu, władze 
fraincustk ie zmuszone zostały odwołać wszyst
kie pvciqgi wojskowe do Berlina. 

Zbrodnie polityczne we Włoszech 

ne dokumenty innych rządów, mające 
b~redni zwiąrek z mmiesumnymi 
w tym tmnie materiałami archiwum nie
mieckiego ministerstwa spraw utgra
nicznych m • .imt. stenogram przemówie
nia Chamberlaina na londyńskiej k<>nf e
rencji ministrów Wielkiej Brytanii i 
Francji z 1938 roku, Ol'iaz słynna notat
ka Chu~hilla o l'O'.liłn<JWie z przywódcą 
fmizystów gdańskich Forsterem. 

Tom przygotował do druku wydział 
archiwalny ministerstwa spraw zagra
nicznych ZSRR. 

Dziesięć tysięcy 
dzieci greckich 
przrimłlfe Czechosłowacja 

PRAGA PAP. - W piątek odbyło Gi~ w Pra
dze zebr.ani.e publicwe, urząidzone s'flalfaniem 
Towarzystwa Prz:yj.aźni Grecko-Cze<:h06łowa<e· 
k.iej. Na wiocu pr.zema'W!iali m. in. przewodni
aący czes.k!iej Rady Narodowej - K<0riva OT.a-z 

iprofe&O'T uniwersytetu pxaSlkiego - Kozak. 

Z kolei Rada Pedagogiczna i ucz.nio
w".ie 23 Państwowego Gimnazjum i Li
ceum w Łodzi, proponują przyjęcie re
zolucji, w której zebrani dają wyraz 
swojej radości i zadówolenia z rozpoczę
cia akcji rejestracyjnej, będącej wstę· RZYM PAP. - W Camporeate, w pro:wi•ncj'i I be7lpo·średruio po zakończ-emu obrad genera:lmej 
pem do konse::twentnego zrealizowania T.rapant na Sycyili!i, doikooaino !l'l.O'Wych 7Jbrodni ikoaifederacji pre.cy, która zeb.rala się w PaJer-

wytyczn~ch i· celo'w Powszechne]· Orsta- o podloWti politycznym. Do powracających wie rno dla UljpTQtesttowania przeciwko o5tatnim 

Prwmawiając w imieniu Zwdąz.ku Koibiet 
Czechosłowackich, posłanka JungwJrtlwwa 1X1-
powiediziała, :te Czechosłowacja gotowa jest u
dzielić gośolny 10 tyslqoom dzieci z wyzwolo
nych tenmów Grecji. Dzieci te zostaną umiesz
czone w domach wyipoc.zynk-O'W}'ch związfków 
zawo·do·wych. Po:oo5tall.ą one w Czechosłowa<:J'i J ~ czorern do domu 3-.ch mi·ejscowych dtiałaczy . . . 

nizacji „Służba Polsce", zapewniając ~wiązków :iawodowYc h oddano z ukrycia strza zcubo;stwom dzial~y związków zą.wodowych. a2 do <:hwHJ wyzwolema. cal~J Grecji. ,., ń 
jednocześnie Rząd i Nar6o, że młodifez ly karabiilowe, w którydi wyniku z.ginął s-e
potrafi wykazać swoją ofiarną gotowość kretarz zw:i«l'lku zawodowegO" .- . c_~g!'fllosf, 

f · db d j k 'W k · ł · ' zaś dwa] Jego towarzy5'l.-e · odni~t.lt c1ęż'k.1-e ra-na roncre o r.r OwY, · a Y_ az~ a Ją n y. , 
walcząc-·z bronią w ręku o swą O]czyz- J e-st to już 36-ty wyip.adek "ba/lllOrdowarua 
nę w najcięższych latach okupacji. drialaczy 1>yndy·ka11nych. '.ZJbrodni dok0111ano 

Blok~da Jerozolimy przerwana 
JEROZOLIMA (PAP) . - Silny od

dział Hagana (żydowskiej organizacji 
wojskowej) zdobył w sobotę po nocnym 
ataku umocnienia arabskie w odległości 
13 km. na zachód od Jerozolimy. Arabo
wie, którzy. w pobliżu wioski Castel 
zbudowali 15 silnych umocnień, kontro
lowali z nich dz:ogę z Tel A vivu do Je-

rozolimy, odcinając wszelki dowóz żyw
ności dla żydowskiej ludności tego 
miasta. 

Zdobycie umocnień w pobliżu Castel 
pozwoli Żydom na dokonanie ataku na 
„dolinę zasadzek" w Bab El Vaad, ce
lem zlikwidowania reszty umocnień 
arabskich. 

-Dnia 3-go kwl.etnia b. r. zmarł nagle 

Jan Skiba-Skrobiszewski 
major rez. W. P., Kawaler Krzyża „Virtuti Militari", Grunwaldu, Niepodległo
ści, Partyzancki go i innych odznaczeń bojowych. Były komendant Otłdzla-

łów Leśnych Polskiej Armii Ludowej. -

Wyprowadzenie zwłok nastąpi ż domu żałoby przy ul. GazoweJ Nr 1 w dniu 
5-go b. m. o godz. 16-tej. 

ZWIĄZEK UCZESTNIKÓW WALKI ZBROJNEJ 
O NIEPODLEGŁOSO I DEMOKRACJĘ 

7 2 l - Ol - powiedział Chodża Nasredin I o swoim spotkaniu ze znakomitym mędr 
kłaniając się z szacunkiem. - Pozdra- cem Hussein Husliją, zaczriie sławić je-

1 wiam ciebie mądry starcze! Bywałem go mądrość, a może nawet przesadzi 
Ił F/117/.1 j często w Bagdadzie i znam tamtejszych nieco, ażeby tym samym wywołać jesz
V, ~!.)3 I mędrców. Powiedz rni swoje imię . cze więcej szacunku dla siebie; tak za-

,,,--~..._"-..1\.:•'----_, I - Jeśli byłeś w Bagdadzie to zape- zwyczaj postępują ludzie, na których 
ZOFII B FYLI N wne słyszałeś o mnie i o m;ich zasłu- zwróciły uwagę wysoko postawione a

gach dla kalifa, któremu uratowałem od sob i stości. A jeśli on w ten sposób 
śmierci ukochanego syna, co zostało ob przyczyni s ię do zwiększenia mojej sła
wieszczone w całym państwie. Imię mo WY, pośród gawiedzi - myślał Hussein 

Jak dostanę się teraz do je - Hussein Huslija . Huslija, to też nie zaszkodzi. Rozmowy z 
H · H r · I k k ł Ch prostymi ludźmi dojdą przez szpiegów 

W imię Allacha, co się tu dz ieje u was nie wiernych. 
w Bucharze? pałacu? 

- Jarmark! - odpowiedział krótko - Zaczekaj do jutra - odpowiedział 
Chodża Nasredin . , Chodża Nasredin. 

- Czy u was w Bucharze zawsze ta k - Nie mogę! - krzyknął starzec. 
wygląda na jarmarku? Jak dostanę się do Mnie oczekują w pałacu. 
pałacu przez to pobojowisko? Chodża Nasredin roześmi9ł s i ę . 

Kiedy wypowiedział słowa „do pała- - O szanowny, oszroniony s i wizną 
cu '' Chodża Nasredin momentalnie zro- starcze, nie znam ciebie, ani twojej .spra 

.- ussei_n us lja .- ~zy ną -~- i zaufanych do samego emira i potwier 
dza Nasredin. - Czy jestes rzeczyw1s- dzą przed n·m ław · · d • · · · lk" H · H 1 . • ? 1 s ę mojej mą rosc1 
cie wie im ussein us lją. gdyż potwierdzenie z tej strony jest 

Starzec nie mógł ukryć uśmiechu, o- bezsprzecznie najlepszym potwierdze
gromnie zadowolony z tego, że sława niem i w końcu z tego wszystkiego bę
o nim rozniosła się daleko poza gran ice dę mógł wyciągnąć dla siebie wielkie 
rodzimego Bagdadu. korzyści. 

zumiał, że spotkanie z tym starcem jest 

1 

wy, aie czy myślisz, że w pałacu nie - Czemu się dziwisz? - kontynuo- Chodża Nasredin słuchał uwaznie , 
właśnie tym przypadkiem z pomocą któ mogą się obejść bez ciebie do jutra. wał dalej starzec. - To ja właśnie · je- starając się zapam i ętać każde jego sło
rego można dokonać przeznaczenia, - Wiele szanownych ludzi u nas w Bucha- stem tym wielkim mędrcem. któremu nie wo . 
dostać się do haremu i uratować Giul-1 r~e całymi tygodniami nie ·_może dostać ma równego w mądrości, ani w umiejęt- _ Nie;_ powiedział Chodża Nasre-
dżan. s ię do pałacu, dlaczego więc przypusz- naści czytania z gwiazd, ani w sztuce le d" 

in. - Jednakże nie mogę uwierzyć w Ale pośpiech, j·ak wiadomo, j·est przy czasz, że dla ciebie uczynią wyjątek? cze n i a chorób . Ale . jestem zupełn i e po- t . t . o , ze y je s teś rzeczywiśc i e tym samym miotem d i abła , poza tym wszys tkim zna _ Niechaj będzie ci wiadomem _ zbawiony dumy i próżności widzisz, Husseinem Husliją? 
ne są wiersze najmądrzejszego szeika dumnie odpowi edz iał starzec nieco ura jak zwyczajn ie rozmawiam z tobą -
Saadi Szirazskiego: 11Tylko cierpliwy za- żony słowami Chodży Nasredina _ że który jesteś niczym. - ~czywiście! Cóż w tym d ziwne go? 
kończy sprawę, ten zaś, który się śpie- jestem znakomitym mędrcem, astrolo- Starzec przysunął poduszkę, oparł się Chodża Nasredin trwożnie odsunął 
szy - upadnie!'' . Dlatego też Chodża giem i lekarzem i że przybyłem tutaj z o nią, i zamierzał dalej wykazać swoją 1 się. Następnie krzyknął z trwogą 
Nasredin zwi nął dywan n i ecierpliwości samego Bagdadu na specjalne zapro-l ż~Tzliwość do rozmówcy i szc z egółowo współczuciem w głos ie: 
i włożył go do s krzyn i o cze ki wania. - szenie emira, aby mu służyć i pomagać opowiedzieć o swojej wielkiej mądroś- 1 

- o, n i es zczęsny! Przepadła twoja 
A sta ry j ęcz al i wzdychał : w sprawacl'l dotyczących rzadzenia kra- , ci, licząc, że ten prze.z próżność zac zn ie głowe,· 

- O \11/S?.ec hmocny Allachu, a· schro- i0 ,.,, ~ "'"' t"'rn na ws1vs tkich rogach opowiadać (D. c. n.) 
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iilady okupacyjnej dewastacji nie są łatwe do uswlięcia. Hitlerowski barbanzyńca pozostawił po sobie tyie takich „pamiątelc", jak na zamieszczonym wyżej zd.jęcw, że długo fesrnze 
:i nimi trzeba będz·ie robioć po.rząd-ek. Sytuoacjoa na tym odcinku 1riewątpJi.w.ie wkrótce się znacznje poprawi, gdyż do rowierani<z i oczyszczania pozos/.ał.ych ruin, do akcji budowy 
j odbudowy kraju przystąpią hufce młoditieży zorgam:wwanej w „Służbie Polsce". Ta niezmiernie poży.teczna organizacja „r.uszy" już z dnfom 1 maja, kierując naszą młodzież oo 
pracy przy odbudowk Warszawy, pl'zy od!IJudowie portów nad Bałtykiem i przy tn1dowJe obiektów przemysłowych .na Gómym Sląsk·u. .PFaoa bowiem, nauka, wycl10-W'CUl.ie f.izycme 

j przysposobie<nie woj-sk0cwe - oto cele, które przyświecają „Służbie Polsce", 

edżegacze wojenni „sieją wiatry, a ·y zebrać 
w Związku Radzieckim... sieje się złar 

hlfz~'', 
, a zelłrać zb ·i..e: 

rJrooui.f w ZSRR :r..apowicda się b. dolJNR. Nk 
d-z1wriego: obywatele radzieccy są zajęei pracą, 

a nie„. psychozą wojenną. 

M ły·ny anglosaskie miełą-. k~ew 

W Palestynie doszlo ostatnio do bardw krwa
i1·ej potyczki. Z jednej strony wys·iq,pily po
ważne siły partyzantów wabskich („pilotowa
nych' przez policję brytyjską}, z dru.giej -
kilkunastoletnie dzjeci-akJ z organizacji „Ha.
gema". Potyczka skońozyla się zwycięstwem 

„Hagany". 

mtl!lllffllłffłlllffffllllHlllllllllllllHllllllUlllllfflRllllllllllllllftllllllłffllłllBffllfflHllt~~RlflllR 

Lotnislwwiec amerykański „wizytujący" bez 
WJ>roszema pc!W:f włoskie, je:tt jed.nym :r.e 

fro<fkćiw p1'0<pagandow-ych de (;(r.,<>perd'ego. 

Jt:iSxc:ze trochę nawo.zi6w dosl<IntI. ooiminily 
I w okolfoadt E·upaforii „będzie ży·t·ko kiieJfbty 

g<Fj". 

-I 
W Kroanod<&<Jk•1 pJ'zyatqpion.fJ d'o w.Jose.zmyci 
prac na roli. Zdi.ęci.e przedsta•ria bronowanie 

ozime.j pMJe11foy. 

Uasµ Pri bard·w µiJ.nic „pr,zy,gotowujc sięH 
o nadcho<lzącycil w yborów we Włoszech. 

; is tr,acją j eg.o sposobów przy :;c'-· -'..,,c::;·~h 
st zdemaskowany ostatnio pucz, zmvnlawany 
:-ez b. czołowych współpracown.jlków MU&C

ni ego. De Gasperi bowiem i jego angi:oS<UJey 
profoktor.z.y uważają, iż każd.y spos&b jeet <i).. 
iYI;y, aby tyJko był w>ymie:.rowf /l'.!WOOŹNI'._,..,~ 

bawi ludowemtl. · 
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TEORJ[A NAUK.OWA 
Zakład 
wychowawczy 
Przypadek zdarzył, że Dick Cooper do

stał się do więzienia. Nie zabił nikogo a.ni 
okradł: ot, urz~diił, zdaje się, jakąś chtyjQ 
na ulicy czy tez wziął udział w strajku. 
Chociaż jednak wykroczenie nie było waż. 
ne a.ni powa:!:ne, Dick zwrócił niebawem na 
siebie uwagę władz więziennych. Talde mia 
nowicfe zdradzał obje.wy smutku i przygn~ 
bienia.. 

Nie pam~tam w tej ohwiU, jo.k Mf M
~11r-<:il ów Z>trtkornity my~liciel amerykl1tisU, 
ttkl to doprawdy mało ważM. Istot'M je3t, 
eq po b. dlugich studiach tudzież obserwa
cjach dosze<U do przekonania, ~e m'~d.:y 
ttogami a glotCfl czlowteka iłt~je dość śoi· 
sły związek, a mianowfoie: M podłltaw-t~ 
sposobu chodzenia motna o7cre«Zi6 ch.arok· 
ter, 1'sposobie·n4e i t.d. 

Wybitny uczrmy Wttalil - jeśU Ni~ tak 
można wyrazić - cztery ZMadni~e typy 
kroków, a w zale~ności od krok,61,c ~tt?'Y 
MSadnicze typy ludzi. Wi~ lcto 8i~ 11pie1ny 
17Waltownie drtibnynu krokami, Jest pe.<tymi 
dą, przy c~yrr~ u kobiet ttlń rodzaj óh-o® 
oznacza malostlMJWó~Ć. Mak, powolne krokł 
wskazu.ją na o:y11to66 ora: pro1Jtol~ t>b71o:a
j6w. Ci, kt6rzy krO<J:ą powoU <Uugim kro
kiem - od:n<u:illlajfł IJię glębo1citm umyalem 
i poważnie u1Jt01Unków1~.fq 8iC do '°"~ń 
tyci.owych. Chód llt:1Jb1d au:ymł krokom.i 
wynika z uspo.!obie-nia wo)ownłc~ego ' wy· 
górowanych ambicji. 

Swictny paycholoo .,tt~rtkU pon.adto (w 
rezultacie pracowitych dóchodzet\), że 11i

<kie przedsiębiorczy ł ufni we wła"M lłily 
- chodzą, zwracaj{łe stopy na zewnątrz; 
dyplomaci i w ogóle osoby zamknięte w 80• 

bie - masze-rują delikatnie, opisitJ([1~ maly 
luk nogą w lewą stronę; melancholicy tu
dziei bezdustni poruszajq się wlokąc 110gi 
za sobą; demony wreszcie energii -- rv.;q 
naprzód, uginając kolana. 

Teoria znakomitego my8lioiela, wybittie
go uczonego i ś'tbietnego uczonego zdobyła 
z t. zw. punktu moje uznanie. No, bo po· 
wiedzcie sami, co za wspanialy klucz do po 
tnania kreiC'nych, znajomych, przyja,ciól ł 
najbliższych, o których się wlaśctwie tak 
nialo wie. Każcie im zrobić parę kroków i 
od razu wszystko jatmf!!: aha, chodzą ta.ki 
tak - znaczy tacy i 01.t1acy. Wiadomo, z 
kim ma się do czynienia. 

Sprawdzenie teorii przynioslo mi począt
kowo znaczne zadowolenie. Stanąłem sobie 
np. w oknie i czekam na żon{!, Idzie. Kroki 
male - powoln.e. Jakby mttie kto miodem 
posmarował, gdyż powolne, małe kroki -
czystość, prostota obyczajów. Gdy jej o 
tym z rado§ci,ą zakomunikowalem, zapW..ka
la z zaklopotania i tozru8zen'4. 

- To ctulownie! - oswiadczyla! - Te
raz nareszcie będę tciedz«Ua, jak mam cho
d.zić. 

Do tcyni7c6w potwierdzających teorif, tło· 
azedkm r6wniet 10 różnych miejboacli pu
blicznych, gdzie ludzie na.Jba,rdzieJ nogami 
pracujiJ: 10 ,,Metfń6", ,,Rivolł'', „Titinie" 
, t.d. I 

Gwaltowne dreptanie drobnymi krokami 
lub powłóczenie naganni na parkiecie dan
cingu, poztcoliło mi i 'latwoactą okrei'Uć 
prawdziwe usposobienie oaób ro:tbatcionych 
w okresie odbudotcy łttdziej Z<.tkladania 
zrębów: u mężczyzn - pesymizm i 1Mlan· 
oholia, u kobiet - maloatkowość. 
m1111111111n1111111i~m1~n111mHIRIA1Hflll''11111111ł1!111111111111111111l!ltl!fl111l!lll111tsiiNil4• 

Dobry żart tynfa wart 
• • • Do jednego z naszych krytyk6w zgłasza. 

się młody autor, prosząc o poparcie dla 
swej sztuki. 

- Nie, drogi panie, nie obiecuj~ panu 
poparcia„. - mówi krytyk - bo jeżeli • 
sztuka jest dobra, to obejdzie się bez pro
tekcji, a jeżeli nic nie warta, to i tak ją na 
pewno wystawią„. 

' . . . 
U pewnej starszej artystki dramatycz

nej, znanej z tego, że swoją mocno przy
więdłą, już urodę stara się podtrzymać 
wszelkiego rodzaju zabiegami kosmetycz
nymi - odbywa się przyjęcie połączone z 
kolacją. 

Służąca wnosi półmisek kotletów cielę
cych. 

Jeden z obecnych aktor6w trąca l!!lł,siada 
w bok. 

- Nie jedz tych kotletów.„ nie jed.t -
szepcze. 

- Dlaczego? 
- Bo ona sobie na noc okłada tą cielę-

ciną twarz, a po tym dopiero daje jt\ do 
kuchni!.„ 

* • 
Kierownicy opery w X usiłują, zaprowa

dzić suro11."1l:tY nit dRwniej rygor pre.cy, co 
nie wszystkim członkom zespołu się podo
ba. 

Przed kilku dniami jedna z koryfejek ba
letu spóźni~;\ się ::i kwadrans :ńa próbę. Be.let
mi!trz c:?ynl jci z tego powodu wym6wk~. 

- Ależ d;;1rcktorze - woła obrnbna ba
letnka - .ia tańczę od 25 lat w opeue. 

- PrzedP-i j!il. pani nie wyrzucam dlatego, 
~e pP.ni tańczy od Z5 lat. tylko, te pani nie 
~czy od kwadransa. 

Onolomiony .tukcesamł w ł1J11źej wym-ie· 
nionym M1t?·esłe, ztcr6cilem baczniejszą 
uwagę fla oh6d przyjaciela mego i mego 
domu. Patrząc mianoiiricie, ja.k zmierzal z 
kopyta f)o fora~. do redakcji, przywitałem 
go ~ dł'ł'l»iach o1«1:11kiem: 

Zebrawszy dostat~q ilo.!ó materiaht. łn 
formacyjnego, podbieglem do Ka#i4, mó
wiąc z u3miechem triumfu: 

- No> bracie, teraz to się nie wyprzeaz. 

- BrCM.Oo, Ktlf'iu/ Demon energii jesteA! 

Ob.te1'wowalem aia dókladn.ie: dyplomata 1e 
atea i to ogóle fa~t akryt1h Mm'TMicty w 
sobie! 

- Oo takiegor - zdziwi~ się przyjaciel. .A ten :nowu udeNa. te lldumietiie: 
- Demon energiit DlMzegof 

- Z chodu wyn.iTca. Kolana ci się ugina.ją. 
- Co ty wygadujesz! - krzyknąl. -

Skqd dyplomataf Ze getry no.tz~f 
- Nie, me dlatego, te getry, tylko dl.a· 

tego, te idqo opisujua stale m<Uy luk no· 
gq w Zewq strOłtęl 

lto.ito popatrz11l oo mnie mętnym wzro
~m. " 

- Jtoldna - ri=ekl - powiadasz, mi się 
ugłnaitf' MaH rMj~ • .A.le ł tobie też by się 
ugitly, teln1a tyle co Ja wypw. 

Nu ardon11 tym piertcs?Jym niepoiO'Jd:t
n~m ~ oMialMn da/; mu 8ię wymig'l.ć od 
teorii naukowej. ZaciaUi!!m i'lię pewnego ra· 
~ ' pnei dlu~s•11 OillM s~edlem za nim 
Płotrkl1Ws 'kq. 

- Zga.dtta s~ ~ potwłerd.iłl - al.6 nic 
ddtonego, IM opiMłJ~ itłk, bo ma.m podarty 
patttto/eL.. 

Rzeozy'WiAcie, pantofel byl podarty. A i 
tymi teori<md naukoioymi to jest psiako.'6, 
tak, u nigdy teHystki"Oh okoUotKO.;ct P:y· 
ciow1Joh przewidzieć nte potrafią. 

ll'E§OLY GLO§ 

\V perfumerii „Koko" roze1Tał się dramat, 
mało dramat, historyczny &l\d. · 
Oskarżała p. Buba. Dama. 
Oskarżonym był - BZĄD. 

Chodsllo o rlupstwo. O pomadkę Guerlaln1. 
O takle r6żowe nłc. 
8pnedawcznd powiedziała, te niema, 
a Buba, te powinna by6. 

I h skoro niema, to rranda, 
i h wiedziała. te będzie tak, 
l te wo16le skandal, 
żeby art. 1-eJ połneby było brak. 

Powtedzłala Jeneze, h od mam111l 
dawno 1tynała ja!, 
te "zoba.czyn do ł~o doJ~ musi: 
będzłeu miała '""' nie róż". 

lprzedawea:rnł próbowała tłumaczy~: 
„Pronę pani. ezy pani wie. 
h dewłsy,. te trzeba płacić.„ 
te JetJt ciężko.„ że trudno„. że„." 

Ate Buba nlezro1un1'ała, 
tylko zaras z bnzł2' na llz~. 
h do bani I IM nie działa, 
h brak nmłnkł. to KZ!ldu "'4· 

~ Rqd radzi. radzł I ra.dzł, 
te wypełnia ,JakłA łam plan", 
ale szminek to nie 11>rowadzl 
dla Bub. Dla polskich dam. 

No, ł w ko6cu trz&Sftl\WRY drzwłamt 
ł usta złożywszy w ciup, 
poleciała na Rząd z żalamf 
do Innych kretynek Bub. 

I 

- Hallo, Dick - rzekł do Coope1'8. pew
nego razu sam dyrektor - co z tobt\, chłop 
cze? Wszystkich więtni6w jesteś gotów za
razić melancholią. Czyt więzienie jest taki1' 
straszne? Dlaczego? 

- Straszne l - kiwnął twierdzą.co głoW11 
Dick. - Okropne! Wstrętna, prowincjonal
na ciupa! Byłem na wielu na.szych filmach 
kryminalnych i muezę przyznać, te więzie
nie pańskie nie jest ani troch~ podobne efo 
Sing-Sing czy innych zakładów wychowaw
czych~ Ani architektura ani wewnętrzny 
tryb tyci&! 

Nie zwracając uwagi na to, te dyrektor 
poruszył aię niespokojnie ua fotelu Cocper 
ciągnął da.lej z oburzeniem: 

- Gdzież te reklamowe rozrywki wię
zień amerykańskich: teatr, kino, orkiestra, 
sport? Tfu! tfu! Głupiego radia pan nie 
masz, a przecie~ radio bawi, rozwesela, 
uczy, podnosi, poprawia! 

- No, tak. mój drogi - zaczął bąkać 
szef więzienia prowincjonalnego - ale ja, 
tego, nie mam pieniędzy w budżecie na ra
dio„„ 

- Pieniędzy!_ Ambicji pa.n nie masz! R..8-
dio na raty można kupić. Ja sam znam pe
wną firmę ... _ 

Nazajutrz po tej rozmowie w clllym wf~ 
zieniu l'laskrzeczało radio, ale fakt ten nie 
wpłynął bynajmniej na rozweselenie Dicka. 

- Akustyka - rzekł swemu zwierzchni
kowi - w tej budzie fatalna. Tu trzebaby 
takiego gmachu, jaki mają nasze centralne 
kryminały: dużego, jasnego. Był pan na 
filmie „Szary dom"! 

- Byłem - odparł strapiony dyrektor 
- budynek rzeczywiście piękny, ale ile ko-
sztuje ! 

-- Nie powinno panu za.leł.eć n& kosztach 
- powiedział z wyrzutem Dick - ale na tym. 
by dorównać innym zakładom wychowa• 
czym! Ambicja! Rekord i reklama! 

Przeniesienie więzienia do nowe~ ob
szernego, apeejalnie wynajętego domu nie 
poprawiło Cooperowi humoru n& czas dłut
szy. 

- Czego ty jeszcze chcesz! - spytał s 
niepokojem dyrektor - chyba w moich w& 
runka.eh zrobiłem wszystko.w 

- Wszystko? - zaśmia.ł się go?"Zko Dick 
- & nasz zespól sportowy? Patałachy! Jak 
nie aka.perujemy trochę graoey" z Ohio, to 
przegramy najblitszy mecz. 

- Jakże możemy kaperować graczy, któ
rzy przebywają na wolności? 

- Trzeb& ich kupić. Zapewnić paromie
sięczny pobyt w więzieniu z wygoda.mL 

- Paromiesięczny pobyt 1 A pieniądze 
na ten cel?! 

- Furda. płenlądze. Pomy§l pa.n, co za 
zuzczyt dla nastego za.kładu, skoro najlep
si gracze będą u nas siedzieli._ 

Te i inne próby podniesienia. poziomu 
warunków fycia więziennego aprawiły, iż 
niebawem Cooper miał 9kazję pytać swego· 
zwierzchnika : 

- Hallo, dyrektorze, co się z panem 
dzieje? Wszystkich więźniów gotów jest 
pan zarazić melancholią. Dlaczego pan taki 
przygnębiony i smutny?. 

- A bo, widzisz, dozorcy nie ehC4 pra-

ł cowa.6: żądają pieniędzy, a ja muszę płacić 
A poszło o rłupshvo. O pomadkę GuerJałna. raty za radiofonizację więzienia„ •. 
O takle różowe nic. - Hm, hm - chrząknął Dick - nie na.· 
SprzedawC"iYnł pawłedzłała, h niema. I le:';ało brać na. raty! 
A Buba, te powinna byL - Przy tym ci gra.cze z Ohio kosztują 

111111111111111111111m111111111111111111111m11111111111111111mmm111111111111111nn111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u diabelnie dużo ... 
WŁADYSf..A W SMOLSKI · - To źle! Nie trzeba było ich angażo-

wać! 

NAGltOBKJ 

SZABROWNIKOWI 

Szabrował: odzież, zioło, 1rebre, porcelanę, 
t,-wn.M6, węrtel, m&lll1DY, Unrrę, fortepiany. 
Dziś ro ll!a rrzenny !ywot plecie rrobu brzemię. 
Wierzcie, łe rdYb:r nle bYI martwy, kradłby ziemię ... 

GESZEFCIARZOWI 

Przechodniu! Uchyl rklwę nad śwleil\ mogiłą, 
Jakłoh to 1h; seszeft6w w tyciu nie robiło. 
Skollczyło się. Dr.H w rroble łeb 1rzeszne olało: 
SmłercJ mu 11, łap6wk' przekupić nie dato. 

WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 

NAGROBEK PIJAKA 

Zalewał robaka pijak w nynkn tanim, 
'li troble łera1 robaki m~ stę za to na nłm. 

- Ponadto zarząd miejski zagroził, że o 
ile nie zapłacę natychmiast zalegającego 
od trzech miesięcy czynszu na. wynajem 
gmachu więzienia, to nas w ciągu trzech 
dni stąd wyeksmitują! 

- Fatalnie! Nie powinien pan zalegać! 
- Uajgonize, że mam jutro egzekucję 

n.., krześle elektrycznym. Trzech murzynów. 
z których jooe::l m~azł fotografię białej 
kobiety. Jak ta egz"kucja dojdzie do skut· 
ku, skoro elektrownh wyłączyła światło za 
nie\ltegul1.1Wa.nfo ach:.mku? 

W chwili, kiedy Cooper opuszczał wiezi~
nie, dyrektor został aresztowany za -nic:'
uta.sadn~ przekroczenie budżetu. 

- E{ld~ siedział w Sing-Sing - oświad· 
oeył ze smutkiem. 

- Sing-Sing - ucieszył się Dick Cooper 
- win11zuję panu! Przekona się pan osobi-
ście, co za ogromna różnica między central 
nyrn ameryka.ńekim zakładem wichowa~1 -
CZ1M a tą 11ańsk_ą prowincjonalną ciupą. .. 



Udział kobiet w Sejmie 
W wyniku · wyborów do Sejmu Ustawo

dc.w~tego mandaty poselskie znalazły się 
w rękt1 26 kobiet. Aby zrozumieć, jak wzro
!rlv naisza poselska reprezentacja kobiet,_ 
meba sobie upr2ytomnJc, że w roku 1922 
zasimialo w sejmie 9 po,słanek. Ta ilość ko
biet-posłów w okresie mlędzywofennym 
ll'l'eU~l<l.nnle mal•ała. Już w dwóch następ
nych kadencjach lłejmowych posłami było 
tylko '1 kobiet. W Mlilacyjnym parlamencie 
1 ta :zmllrnm.a 1Jość ulega dalszej redt1kcji. 

Jak pamiętamy ~ przed wojncpl<l:zi·al kobiet 
.,, żydiU po!Hy<.'ZllO-społ.eicmym był :zmikomy. 
Odsuwa.oo je oid wipływów .n.a losy kraju. Ko
h!My 11•M.now1ły podstawową masę pracującą 
w przemyśle, w ;rodnictW'ie i wi.eht innych za
wodach, eile :kierow:n:lcze 6tairl{Jwi>SJk.a z r·equly 
nf('! były im powi-er:z.ane. Wa'.I'Stwy rządrące dą
fyły do teigo, by W'S'Z~tkie z.a.ill'Łernsowania 
kobiet skon.centrować na życiu rodzinnym 1 
domO'\'rym. Dziś te 51tQsun1d ullegqy k.rai1cowej 
odmianie. Nie tylko wzrosła killkalkrotni·e re
preze111ta.cjla ik:cbi.et 'W~ wladz.ach ustawodaw· 
czych, a,le w kh r~ach :ma1azły 6·ię równieli 
111te.now!1;k.a człolI!ków rządu. Obe<:.rule dwie ko
b!~ pia-.itują funikcje wiceminh;tll'Ó'W - tow. 
K't'!lisOW'flika jei!lt wke!nID~>S!rc.m oświaty, tow. 
Pra.g!erowa wdcem\nistirem Opieki SipołeC'Zltlej. 

Ko•biety !l)Os1anki bioir11 niezwyk1e C'lyn111y u
d'Ziiał we WISlZ}'S<IJ'kkh pre.ciach Setjmu uSttawo
dawc-zeqo. Najwięcej ik.Qibiett·posła1ne<k fPłTacuje 
w Ko.misji Zdro'Wia 0tran: Komisji Kultury i 
$?}tuki. · Licznie oibsadwne są praerz kobiety i 
inne komisje. Nie ule>ga najm'll!!ejiszej wątpli· 
wośd, że w miarę, ja1c wvrasłiać bę-d7lie u,5wia
domienie l'l'pOłeczno-ipolityc:z:ne mas KQ1biocych, 
re'p'refle«l!t~ja kolbiet w Sejmie i Rząd.,;le odpo· 
wiednfo WlZ!I'Osnie. 

R. S. W. ",,PRASA" 
WYDZIAŁ TRANSPORTOWY 
Pogonowskiego 13, tel. lł9·'73 

sprzedaje 1111.rnochody: 

1. Ford _.. osobowy na chodzie 
2. Opel-Adam - półclębroW)' na cho

dzie 
li. Opel-Ad&m - półcłężarowy na cho

dzie 

Nr 92 

L'czebność 1 znaczenie repre „ent~cl! i<oblet 
w Selmie Jest odpow ednlklem uświadomie
nia społeczno-pot.tycznego, rzesz kobiecych 
w kraJu 

l ndewieśd~j. Z tą ,,M·wą linią" nie t~k laiwo ! 
}>IZ}'Jd:lie nam się pogo.dzić. Długie, do połowy 
łydk;i, ~ nawet łydkę ~rzy.k.rywajqce 5~ódnice, 
spadzista linia T.ami-0n (dość wąskich)_. si'lnie 
ipo.dkireślone biodra i bi1Jist, to ogó.l>ne wytya
ni! 19y1lw1'1'hki "modnie ulbrarnej" Jwbleky. Dro· ~ 
blaigl toa,IC1towe, które tegomc.znil. moda wio- . 
Mnna nam n1ara:ooa, przypomlna·J!\ "11k<:eMria 
·tio.a,letowe i la-t 1900·nych. Koipel0'8ze dekoro· 
wane są rzwojami koioTowych woa1edc, obuwie 
'lll!pinaine ncll guzl<:Zki, małe, ma.n:;zczone toreib· 
'kl, w)16okle, wygięte obc11~y„ !!7Jluane kwi11ty, 
pacio•riki, pr.zY'birarne kOTonkowe do sukiein itp. 
przenoszą nas w czasy naszych praJbaibek. Nie 
ws'Zy&tkloe diziw.actwa II1tOd y dyiktowa:n.e przez 
fra'll<:11M1'kkh ik.rawców mają sul!lse przyjęcia 
się w Po1li!ce. N~e ulega jeid:naik wątpliwości, 
te tro<:hę z tych ,,n.owoś<:l" 'l~t'1!nie pr:i!ez n1· 
'9'Ze kobiety riattosowane, w nowych, wio1sen• 
nych eitroja.ch. AJ.e lej aidO!pta.cJi tp!"ZY'śwj.ecać 
będ?Ji~ um·!eir. Na za.~ąicw111ych irysunikach poda

Wio6cnna te9oroczrA1 tnodia 'W'PTOw4<l;z.a pew jemy nae.iym czy>telnlcikOilll W'Z.Ory dwóch 
ne nowe szczegóły roottmicze d<J garderoby ko llK>dnych ik01S1td1t1mów wi<lae'!linych, l!lpódnicy o
bieci;j i usituj.e nanudć lektką zmianę sylwetlki -r.az bluz.k'i. 

ftl!nl/lllll i llllillllllllllllllilllllllllll/lllllllllllllllllllllllllllllillllll~lllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllll!illll~lllllll/llll~llll~lii/llllttlllllllillllllllllll11111111111NINntiiillililtillll"'"111111111111111T1lmlt1111!1111m 

Mali pacjenci 
Sanatorium dla dzieci gruźliczych 

,, 

W Kami.enn.ej Górze in.a. Dolri.ym Sl~ku 'ZO· f!lllu i kakan. Dziecl, iktórym etM zdrO'Wl!4 po
stała zorga.niwwa.na przez ZUS wwirowa lecz· zwala 11!.ll oipUJszaeJlli~ łóżek, maJll do d)'9l)OrLY· 
nica da.a najmłodsqch dzieci gruźliczych. W ej! z.radiofonizo'W'<llnq świetlicę, b11biliortelkę d du· 
nowo=esnym gmachru sanatoryjnym, o'toczo· w Ulibawek. Dla chłopców w Wieku szikoJnym 
nym duriym park1em pa-z.ebywa na lkmacji 325 zotrgarnrowa'llJO w sanatkltrlum 7-«.!aisowq sz!k:ołę 
chloipców. lecznica po1Siada oddział leczenia !PO'W&zechn.q. Lekoeje oobyw~jq eię b~ 'W sa· 
gruźlicy grucrołowej o;raa. gruźlicy kostno· l.ach szkoilnych, bą,cli ted: w sail.acll upitalnych. 
stawowe'j. Pneibywaj4 tutaj dzieci od k:i.lk.u- Ucut slę d7Jlękd temu 1 t-e dzieci, ltltóre choTo
na&tomieiięcznych niemowląt do UCl'Jlliów wyż lba przykuł<!. do łóżek. W lecie ezkołę prretto!S'i 
S'lych kl.ai:; 6>1Jkół pow>S"lechnych. się 111<1. śwleie ;powietrze do p.airiku lub na et>fila· 

Mali pacjenci :pr.zybyvraJll do 8fttttatorlu.m z rlum. Ucz:rui.O'Wio& otmrymuj~ tu berJpła.tnJe przy~ 
cał·ej Po.Iski. 70 procent spośród nich - to ·b<>iry 1 podręc:nniiki &7.lko.ln6. 

I· : 
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dzieci roboitnicze. W isan11.1ollium ik.amieirmogór· Wyn:i!ld 1«7.enJ..a ·~ nyb'kJe, ch6edom pr.zy- LI K 11 t 
s:1d>m :z:.rcbiono wszr-tko, wy im 7llllpewnić jaik bywa na Wad7'9. Z1mll cltłopcy zd.ro'W'Sl korzy· ·g···a''. ' Obie czuwa 

4. Peugeot - osobowy nie na chodzie Mjlepsze warunki leczeni.a i wyżywienia Ozie stali ze ~w zimo~ s.anecze'k. i na,rt. 
5. Włtlls - osobowy nie na chodzie ~ ci otrzymują pięaiOlkirotne po,o;i:liki d:rien:ne. Po- !MiaJ! pacjenci z 8 arut'kllrium w !Kamienne} Gó- nad zdrowiem Matki i Dziecka 

~ ei~ te 61\ bard.z.o nrorcm.akone .ni• b:r.ailc dzie- rze pod OłP'iek.t\ wychow.lllWCZ'fl\ t ~nioneliu le- Jedn,,.., z zag.ad.ni-eń, na Mór·e Lina Kolbiet Wiadomość u Kler. Transportu. o- cia'11!li mO.eka., owoiców, &trrówek, miodu, ko:n- ka11lkiego szybko ipo'W'l'a.1ca.j11 do zd~owla, „- '"" 
ZW'l"alCll. douż11 uwa9ę, to· S'Prawa UJświadomienl.a •1-1111-1111-1111-1111r.-u11-1111-1111-1111-m1-1111-un-1111-1111-1111-1111-m1-1m-m1-1111-1111-1111-rmn~ ik:oblet o po1trrelbioe s•tałej opieki i ik.o<t1.tro.li· J.e. 

/ff A T K A I § Y N lk.ankiej nad ma·t:ką i dz:ieckie·m. 
/ Aby uprrystępnić kob.i-etom morinoiść lltony-

eta.nia z beiz:plaitnego poradnictwa, Lig.a Kobiet 

Majka Paraszkiewa 
matka Georgi Dimltrowa 

chustce na głowie, bez prze ... rf'łl' umatruJ·ąca I Obecnie, w wolnej Bułgarll, kobieta jest ~'1?ila w · wielu punktach kraju do mu· 
~ ~ J •• .t' chom.!ienia specja.llnych przychodni lekarskich, się to w oskarfonego, to w sędziów? Czy w pełni równouprawnionym członkiem &po· 

to matka któregoś z oskarżonych, która łeczeństwa. Ma pełne prawa wyborcze, w W Bydgos7.<."Zy IPO~tała p:rzychodnia denty· 
przyszła prosić o łaskę dla swego dziecka? parlamencie zasiada 16 kobiet, coraz więk styczn,a. Zar:ząd LK. w To'I11l!liu uruchomił PIZY· 
- Tak, to matka wielkiego bojownika Ge· sza je.st liczba kobiet - wójtów, sędziów, chodniię, w której Je.lt.a.ne &pecj.aliści udziela.ją 
orgi Dymitrowa, przybyła niedawno z Buł inspektorów pracy, naczelników wydziałów !P<>frad z uk.refru. ch-0r6h wewnętr=ych, slk.ótr· 
garii. Ale nie po to1 by pr<>sić o łaskę, przy w ministerstwaclł. W Narodowym Związku nych i dzi-ecięcych, Podobneg·o typu poradnie 
była tutaj. Przybyła, by walczyć o żvcie Kobiet Bułgarskich zrzeszonych jest 300 leikanskie zoo>tały umchomion.e pr:oo,z LK w Gli· 
syna, podobno jak on sam walczy o swoje tysięcy Bułgarek, kobiet wiejskich i miej· wf.cach, Kraik.owie i Sandomiem1. 
życie i o sprawę wolności ludów. Mat)\a skich. Na czele tej organizacji stoi po~ł Przycho<lrn.ie lek~rskie LK cieszą się W'felk1' 
Dymitrowa jest przyzwyczajona do walki. do parlamentu Tsoła Dragoj(lzewa, wie- We.kw-encją. Na t€łl'enie samego woj. śJ<l'Sko
Miała ośmioro dzieci, kochała je, a ginęły Ioletni więzień reakcji bułgarskiej i obozu dąbroVffllklego !korzystało w nich z pomocy le
po kolei w walce rewolucyjnej. A bynaj- koncentracyjnego z okresu ostatniej wojny, !kairskiej po.n.ad 26 tysięcy o1Sób. Wi·e>le uwagl 
mniej ich od walki nie odciągała, przeciwnie, 2-krotnie skazana zaocznie na karę śmier· poświęoa Liga Kobieit szerzeniu w środowiska 
pomagała często. Przed wyjazdem do Lip- ci, której jednak udało się jej wymknąć. ko·biecym wi€dzy 0 hi

9
ierue, 'Pielęgnacji nie

ska Majka Paraszkiewa - tak bowiem na- Kobiety bułgarskie i cały naród bułgar- mowlęcia, 0 dietetyce. w całym kraju J:>rl& 
zywają popularnie w Bułgarii matkę pre- ski otaczają wielką czcią Radę Teodorową, 'lnowadz.a.ne &!\ kursy i odczyty, które poiPUlła· 
miera Dymitrowa - była w Pary.tu, prze- Stellę Błagojewą, Wierę Złatarewą, Cwieta-
mawiała na wielkim wiecu, urządzonym nę Kirową, Katię Abramową - pl"Zewod- ryzuJll ·te taik ważne ziagadni·en:ia. Brak wyilcwa.· 
prżez antyfaszystów francuskich, domaga- niczki bułgarskiego ruchu kobiecego. Wiel- l:i.fiJoowanych si·! pi·elęgrnia:rsbch jest słi!lbą l'li!ro 
jących się uwolnienia wielkiego bojownika ką czdą i miłością otaczają obecnie Bułgar- ną naszego lecznictwa. Liga Kobiet prowadzi 
sprawy robotniczej. Przemawiała, słuchał ki swój nowy ustrój demokratyczny, który póhoC'ZJle ku.I'Sy pieJęgniar1Skie na Dolnym 
jej słów wielotysięczny tłum, słuchał wiel dał wolność każdemu człowiekowi pl'acy Sląsku. Do •tej po•ry prz.es"Lko.Jono przeszło 100 
ki pisarz i humanista. Romain Rolland, słu- i który uczynił kobietę bułgarską czlowie ik.olh!et do tego ziawodu. 
chał wódz proletariatu francuskiego Mar- kiem wolnym. I Dzd.ś kobiety te na1bytą na kumach Ligo-
cel Cachin. Słuchali i nie dziwili się ogrom P. wyd wi·edzą służą .;;11Jołeczeństwu. 
nej sile, z jaką syn jej ciska oskari:enia pod 
adresem faszystowskiej kliki Hitlera.. ff hralnle c:zulel ._opleld0 ł.JSf! 

Wyrok zapadł. Wyrok - jak wiadomo 1 k e e T · k e ft 
uniewinniający. Młody faszyzm niemiecki a ZY" q urczyn 'li "' 
był jeszcze za słaby, by wbrew bojowej po- I & 9 
stawie całego świata dokonać mordu na Turcja _ to. kraj, o1:Jjęty „doktryną no~~rod~ów. Wśród. :r:obotnic przemysłu 
Dymitrowie. Trumana", kraJ korzystaJący z „dobro- ~łokienmczego nagmmme szerzy się gruź. 

Lipsk. Rok 1933. Na sali sądowej ma Razem z synem Majka. wyjeMża do dziejstw" szczodrych wuja.':lzków z Amery· lICa, dziefliątkująca ich szeregi. w liście 
rozegrać się finał ponurej prowokacji Hi- Z.S.RR. Odwiedza Krym i Kaukaz, rozma- ki, którzy dali już Turcji 100 ,milionów, do- robotnic jednej z fabryk stambulskich czy. 
tlera i Goeringa. Podpalili gmach Reichsta wia serdecznie z matką Stalina, przygląda larów gotówką .... na cele woJenne, kbrzv tamy: „60 procent robotnic naszej fabryki 
gu, by wykorzystać wzniecony własnymi się życiu w kraju socjalizmu. Proponują przysyłają .tej samoloty, łodzie podwodne choruje na gruźlicę. Nasz dzień p~acy trwa 
rękoma pożar przeciwko rewolucyjnemu jej zostać na stałe, ale odmawia. Wraca do i inny sprzęt · wojenny. Ale ludność tego od 12 do 14 godzin. 16-letnie dziewczęt!1 
ruchowi robotniczemu Niemiec. Na lawie kraju, do umęczonej Bułgarii, by opowie- kraju nie odczuwa w najmniejszym stop- po 2 lat:i-ch pracy u nas wyglądają. jak 
oskarżonych posadzili wśród innych oskar dzieć chłopom i robotnikom 0 tym, jak niu błogosławionych skutków tych „da· staruszki.„ Nasze płace są śmiesznie niskie, 
Z·onych również Georgi Dymitrowa. A Dy- · · 1 dz. k · · ó h t · k rów" amerykańskich. ceny zaś wzrastają w zawrotnym tempie. zy3ą u ie W ramie r wnyc • 0 ym Ja Oto kilka faktów z życia kobiet tin·e· życie nasze staje się nie do zniesienia''. 
mitrow się broni. Wygłasza przemówie~ia, Zv·:ązek Radziecki przetwarza w życie ide- ckich, ciemiężonych i wyzyskiwanych przez Gazety tureckie przynoszą też wiadomo-
demaskuje prawdziwych podpala,czr Reich- ały, o które walczyły i za które ginęły jej czynniki cieszące się opieką USA: · śei o tym, iż tysiące chłopek, robotnic, stu-
stagu - przyszłych podpalaczy swiata, od- dzieci i dzieci tysięcy ir.nych matek bułgar- Jak donosi gazeta „Watan" ukazująca dentek rzucono do więzienia za udział w 
słania kulisy wielkiej prowokacji. I skich. Ludzie słuchają jej chętnie. Wierzą się w Stambule, - z powodu braku pomn· ruchu demokratycznym, za. pracę w zwią.z. 

Ale któż to jest ~a kobieta. która siedz~ jej i wiedzą co c~ynić, by osiągnąć wolność cy lekarskie.i we wsiach tureckich umiera kach zawodowych i organizacjach społee&· 
w pierwszym rzędzae, staruszka w czarneJ we własnym kraJu. przy połogu 10 procent kobiet i 60 .Proce~ nycb.. · 
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Bizonia narzędziem wojennych podżegaczy Ogólny spis ludności 
Polski w 1950 r. 

en. Clay zwraca J.G. Farben hitlerowskim właścicielom Ogólny spis lndn~ci w całym kraju miał 
nastą.pić złmą. rnku bieżą{)ego. Jednakże w 
skali między·narodowej postanowiono zorgani. 
zować powszechne spisy ludn-OŚCi w roku 
1950. Polska przyłąayła sic; do po.stanowień 
między1narooowyd1, a wobec tego l tt nas w 
roku 1950 odbędą. się spisy ludności w całym 
kraju . 

Amerykańscy mil1arderzy forsują odbudowę niem!eckiego potenciah1 
Jak dono.~zą z Waszyngtonu, Departa-

. ment Stanu w J>OIQZUmieniu z ministrem 
Obro.ny Jamesem Forresta/em, postanowi/ 
wskrzesfć koncern chemiczny I. G. Farben 
1 zwrócić go je.go byłym hitlerowskim wła
śc<icielom. Korespondent „Telepressu" do-
11osi, że szef amerykańskiego zarządu w 
·Niemczech, gen. Clay, otrzymał rozkaz trzy 
.11U1nia na mzie !ej decyzji w tajemnicy. 
Ro-zka:z: w sprawie I. G. Farben uzupełniony 
był instrukcjami, by cala delrnrtelizacja 
przemysłu w Niemczech zachodnich została 
wstrzymana. 

projek1ów odnośnie odnowie·nja pełne.go ,;k(l'Jl.- John.s-Ma.ł<nville, iktóry odważył się za.sw~e<ro· 
taktu handlowego" z Wfizys't'ldmi fabrykami wać gen.. Clay'owi, by niemiecki potencjo.I 
niemieckimi, takimi jak: I. G. Fairben i fahry- wojenny pozostawiono w nienaruszonym sia
ka.mi Opla. Sugerowali oni, że w tym wypad- nj.e, a dawnym wła&ci<:ielom n iemieckich przed 
ku Zachodnie Niemcy staną na nogi w szyb- 16ię<b10.rstw przemyisłowvch przywrócono lich OFIARY 
k!m czasie. prawa. Nieważne bowiem jest, <:.zy byli oni Koło PPR przy składnicy Jedwabno-Gala?t 

Specjalnie ~oipierał ten projek,t czołowy czło przestęp-cami wojennymi, czy też hilłerowc;i- teryjnej Nr 1 wpłaca zł. tysiąc sto driesięi; 
nek NAM'u Lewis Brown, · przedsiębiorstwa mi, „d-0póki dobrze potrafią robić inte-resy". na rze·cz Demokrntycznej Grecji. 
1 11m1!1!!~11111u1u1111 i; 11;11~11111111mir1111111 1 11111111mfl1~11n111111~11111111111~1111111!imn1i1Hmnm111111n1~mr1l11!łn11~111n111111mm1111 11u1mn1111111111 "ll 1"1 , 1111 11 1 •!11hl ii li'l ':r1 11 1nt"1 11 11 111r.11n1111·11 11m:i111111 1!·~:1~1 11 111 1!!ł!'llllrilMll!m111111111111111nlłll1111111:111~11lllliml!łi!lllłl'!!ll1!1lmiMi1111!1111 

Droqi do jedności 

1500 PPRowców i PPSowców rozpoczyna wspólne szkolenie 
Pootanowienie o wkoJiczen~ dekartelizacji Wywiad z k~erownikiem Wydziału Propagandy Łł PPR tow. Wacławem Hyrą 

l!O!itało po.dane do !!>OOli<CZnej wia<lomoś-oi 
z.ez szefa Wydzioału <le.kartclizacji przy ame- Mimo, iz runowa o jedności clziała.-iia 24-go marca okólnili KC PPR i CKW PPS W 30 najwi~zych zakładach pracy 

rykuń.sk.im zarządzie wojskowym, Rkha:r<la PPn. i PPS wyraźnie mówiła o obowiązltu wyraźnie mówi już o zorganizowaniu wspól urządzamy lokalne kursy szkoleniowe. U~ 
~ronscna. wspólnego szkolenia członków obu partii, nego szkolenia, jako o obowiązku partyj- zgodniliśmy z towarzyszami z PPS, że na. 

Dzlialając na .roz.kaz generał"- Clay'a, Richaird oświadcza tow. Hyra, fakt, że kier9wnictwo nym, i nie wykonanie go przez którąkolwiek każdy kurs każda organizacja 11artyjna 
roneoo stwierdz'ił, ie „D~ka.l'telizacja I. G. łódzkiej organizacji PPS spoczywało w rę- stronę byłoby już jawnym naruszeniem pośle po 25 słuchaczy. W ten spos'.}b kursy 

l'la4'ben została dokonana". Fałszywe to twier- kach Wachowicza uniemożliwił podjęcie wspólnych uchwał i dyscypliny partyjnej. odrazu obejmą 1.500 osób. · 
ł!zenie, wypowiedzi<me w czasie, gdy generał wspólnej akcji szkoleniowej, tak koniecznej Dodajmy do tego, że Wachowicz nie może - A jaka będzie tematyka. wykładówf 
Clay miał w swych rękach rnz:kaz od-dania dla zbliżenia ideologicznego obu partii. już bróździć na terenie Lodzi, szerokie ma-r. G. Faiben dawnym V::ł-aścicielom - miało na Jedynym pozytywnym w tej dziedzinie o- sy członkowskie w ostatnim czasie coraz Kurs, który będzie trwał 2 miesiące i °"' 
ee:Iu zaitajenie faktu, ż·e I. G. Farben posiada siągnięciem w ciągu ubiegłego okresu - bardziej domagają się utworzenia wspól- bejmie 11 wykładów, pod wzglę<Iem tema.
jes.,:cz.e 87 fabryk w s·Lrefie amerykańskiej, 89 był wspólny kurs agitatorów wyborczych nych kursów, czemu zresztą dały wyraz tyki można podzielić na trzy grupy wyk.ła
w brytyjskiej 1 20 we fraru::tliSkiej strefie oku- przed wyborami do Sejmu Ustawodawczego w lutym i marcu bieżącego roku w uchwa- dów. Pierwsza - to referaty na tematy o 
racyjnej. W~ys.tk.ie te fabryki utrzymują ści- . t ed k'lk - . - t ł h ·1 h b . k ta k 't charakterze ogólnym, omaWl·aJ·„„e "'"gad• sly ł:<lllltakt między sobą. l rozpoczę y prz l u m1es1ącanu 1 a rwa ac wspo nyc ze ran se re rzy om1 e- ..,-.. u... 
Powzięciem pos·tanowienia, że I. G. Farben jący do chwili obecnej kurs marksistow- tów fabrycznych na szeregu dzielnic par- nienia związane z historią ruchu robotni· 

ma być rwrócon.e tym, którzy pomagali Hille- ski nauczycieli peperowców i pepesowców. tyjnych. Obecnie więc uchwały te wchodzą czego, druga obejmuje takie te.maty jak 
rowi w prz11wtoiwaniach do wojny, partia wa- - Jak przedstawia się sprawa wspólne- w okres realizacji. Rozmowy, przeprowa- „Polska współcT.eSna", ,,ZSRR" i „Państwa 
eyngtońsk'i<:h podżegaozy wojennych sprze- go szkolenia w chwili obecnej? - pytamy. dzane przez nas z nowymi władzami woje- Demokracji Ludowej", trzecia zaś grupa te 
ini.ewi€ffzyfła slę jednemu z najważniejszych Ostatnie dni przemówienia sekretarza wódzkimi PPS doprowadziły do pozytyw- matów _ dotyczy naszego życia gospoda:r-
nrllw, ustanowfonych przez Sojus.z.niczą Radę generalnego PPS tow. Cyrankiewicza i ar- nych wyników: już 5-go bieżą-0ego miesiąca • 
Kootroli dla Niemiec. Ustawa ta nosząca na- tykuł „Na nowym etapie" tow. Wiesława na terenie Lodzi rozpoczynają się wspólne czego, ze !r.lezegolnym UW'Lględnieniem za,. 
z.wę „usta:wy Nr 9" wydana została w li-stopa-- stworzyły, rzecz jasna, przychylny dla wspól kursy szkoleniowe. dań przemysłu włókienniczego i roli ws~l-
r;ie 1945 :mku, i gło~iła, że „I. G. Farbe!l bę- nogo szkolenia klimat, zaś wydany w dniu - Jaki będzie program i zasięg kursów? zawodnictwa. pracy. Całość kursu zakończy 

id:t.ie zr:;k:widowany, a. jego d.obra. skonfisko- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 przegląd sytuacji międzynarodowej w refe
w11ne~. Powyższe po6ta.nowien.ie wype.łnio:ie I 8 racie pod tytułem „SilY, wojny;- i pokoju". 
~tało cał'kow:de jedyn:e w st.relfie sowiec- u pełnemu zespo en1u łti .j, podczas gdy tri:ej alianci :zachodni, pod - A ina.ngura~ja kursu? 
prfMjq wielkiego kapitalu, ofilada.li jego reali- Inauguracji kursu nadamy charakter bar 

ję a:i do chwili obe<:.nej. dzo uroczysty - jest to ważne wydarzenie 
Największą presję na odbu<lowanie !. G. Robotnicy PZPJG Yłitają uchwały Komitetu Centralnego w historii wzajemnych stosunków między P :>en wywie.ralo Ameryikańskie Stowarzysze- • d • . . . naszymi partiami i ważne 0 ...,.;...,. w budo· 

11ie ·Pr.temysłowców. Główni jego członkowie w sprawie fe ROSCI orgamczneJ .,,.~~ wyraia1li zdanie, ie niezależnie od tego, kto B I waniu jedności klasy robotniczej. A. „Jed• vgrał chugą wojn~ światową., hi.Uero•Ąo-skie ~ W prre1>elnio.nej po brzegi . sali stoló.wk.i robotniczego". j no~ klasy robotniczej" b<xizie właśnie te-
rtele., a &1p-ecja.ln.ie I. G. Farben. muszq być PZPJG. (d. Buhl~) odbył~ ruę w p · ąte:k wspolr;e W da.1-szym dągu rewlucji zebrani: „,;yrn- I matem wykładu inauguracyjnego który od-
budowane. I. G. Fii.rben, kartele i monopole ze.l>rarue członkow ~PR. i PPS_. n.a Jdory:;n omo- za1ą niezłomną wolę do dalszego zbl1zenfo •będzie si w dn' . t . ' · arły z Amerykańskimi. Zrzesz-eniami Miliar f w1one byly zagadmema, zw1 ąza'l'le z postano- ideologicznego. Poprzez szkolenie partyjne wy- ~ a IU JU 1"7..eJSzym W lokalu 
rów, a zwłaszcza ze Sta.ndart Oil, Dupont, I wleaiiem przez K. C. P. P. R. i C. K. W. rugujemy wszelkie istnicjqce jeszcze rozbież- Centralne] ozkoły PPR. 
eUon , Akoa, Zjednoczeniem Chemicznym i ~·. P. S. . i;pr~wy przygot?w.ania jedno- ności i nieporozumienia, poprzez wspólne ze- \Vykład ten dla pi(lrwszej grupy shlcha· 
l~trycznym, Rockefellerem, Mo-rganem i z sc1 organiczne]. Po referacie wygłoo;zonym brani_a. rozwiejemy lu J ówdzie pokutujące nie- czy - sala bowiem nie pomieści wszyst-

nnymi potenta.tami prz;emyslowyimi, ukła.dy, przez tow. Ber-skiego (PPRt. który omówił re- ufnosci. Wspolna twórcza walka o wykonywa-, kich 1.500 uczestników kursu _ ł . 
tóre uniemoż.li'wiają założenie nowych p.!'2'ed ferat tow. Cyrankiewicza i artykuł ,,Na no- nie planu t..rzyletniego jeszcze bardziej scemen- sekreta CKW PPS t ćwik dl wyg ~~ 
· iorstw. wym etapie" low. Wiesława, j.ak również ws.ka tuje nasze szeregi. Nie może być miejsca w • rz -O'fl", • a drugieJ 
Krajowe Stowarz:y6zenie Przemysłowców zał na nieb-ezpieczeńS>two, uJcrywającej się w nru;zych szeregach dla wrogów klasy robotni- zas grupy v.rykład na ten sam temat odbę· 
'AM) poopiera· takie ooobę generała Clay' a. PPS, t. zw. legalnej prawicy, i po ;przemówie-

1 
czej, unieszkodliwimy agentów reakcji"'. dzie się w terminie późniejszym i zostar...le 

a -pO'Urnym spotkaniu, iktóre nastąpiło w No- niu tow. Szwajcera (PPS) ze-bra111i jednogłośni€ . Zebrani czlonkowJe PPR 1 PPS zo.pev.•nlajq W'Jgłoszony przez przedstawiciela CK PPR. 
ym Jorku pomiędzy gen. Clay'em a główny- uchwalili rezolucję, w której: I Centralne I<omrtely, że na obecnym etapie - Dalsza zaś praca kursów będzie zorga.ni
i członkami \,ego stowanyiszenia, wysunięta „witają uchwały Centralnych Komite.tów etapie przygotowania do calkownego zjedn-o- zowana w ten sposób, że każdy poszczezól· 
ostała bezv.-stydn.a proipozvcja, dotycząca „roz obu robotniczych Partii, zmierzające do d:il- czenia rucliu robotniczego i utworzenia jednej ~· w!ą!C1lllia:p1oblem.µ przyszłości Niemiec". Prze- szego zacieśnienia wspólpracy i stworzenia Partii - uczynią wszystko w kierunku przy- ny kurs znajdować się będzie pod bezpo
tn~rcyt p:usfli'" gen. Clay' a o poparde ich fundamentu całkowitego zjednoczenia ruchu śpieszenia tego historycznego momentu. średnią opieką Lokalnego Komitetu-Współ

pracy, gospodarzem zaś grupy kursów-, sku 

P. P~ o. S.ląska n·.·a n:"· wym et~!p· i,e ~~::c~o':ii!~ei:~=.~ie~~:t:t; • ·~ _ V g szkoleniowe Komitetu Łódzkiego PPR i Ko· 
mitetn Wojewódzkiego PPS· będą sprawo• 

nej aktywizacji wszystkich form wspóldzia.ła-1 cyj!l1ych zacieśnią WSIJÓłpracę między obu par- wały ogólną kontrolę nad_ ku:rsam.i i do~ta;-~ N:l pfonamym posiedze;niu woj~wód:r..kiego 
m.itetu PPS ~we Wrocławiu dokooptowano 
'wojewóclzikiego komitetu następujących 

:z:łonkówt.:ra.dr~~ wojewódz-kiej PPS~ Macieja 
kzewski".ego,..l''Ludw~ka Krasuckiego, Roberta 
i1w1ę"'ii Halinę Sruwttlskq. 
Równ~eśnie, wobec u~tąpi~nia dotychczas 

..szędującego prezydium wojewódz.kiego komi
"1łtt PPS, dokonano wyboru nowego prezy-
1:um, 111a czele którego stanął jako przewodni
ący wojewoda wrocławski mgr St. Piaskow

ki, jakD s.ekrelana wojewódzkiego powoła.no 
'\facie ja Elczewskiego. Do komi;; ji politycznej 

1 
wo0ła.!00:, Stanislawa Pfoskowskiego, Macieja 

,Elczawskiego, Józefa Pielrusiliskiego oraz 7..d· 

ępców: Lu.dwika Krawcki ego i Roberta Si
korę. 

• * • 
owowvbrany sekretarz wojewódzki PPS 

t>01ne.go Sląska - Maciej Biczewski, opubli· 
GWU ·we wroda:wskim „Kurierze Ilu5trowa
ym'' nr 89 ~dnia 1 kwieb/,ia 1948 r. obszerny 
tykuł, omawiający zadari.ia. jaki e stanęły 
ed Polską Pa'ftią Socjali.styczną w woje

ództwie wro.C·lawiEkim, na nowym etapie 
rzyqoiowań do realizacji organ;czncj jedno

lei klasy rohotnkzej. 
N<twiązując do przemówienia sekretarza ge

e.ralnego PPS Premiera Cyrank iewicz.a, Ma-
'ei Ełczewski stwierdza, że Polska Partia So
~ja.l!sty<:.zna l!ld Dol.nym ś~ą~ku będzie :n1: in. 
ażvła do zaostrzenia wa1k1 ideolog;c:>:ne1 I o.r
a.ni.zacyjnej z praw:cowymi WRNowskimi e
inentami w szeregach PPS. W związku z tym 
b ieżącym miesiącu PPS w województwie 

.:x:lawskim zwi ększy czujność i aktywność 
powiatowych 'komisjach kontroli. partyjnej , 

!imin.ując ele.me,nty, które w przyszl-0ści mo
łyby z.agre.żać jedności klasy robotniczej. 
PPS na Dolnym Śląsku będzie też .realizowa

w prakty-ce okólnik CKW PPS i KC PiPR 
rvzszen~niu dotvchczasowych form wspól

ll y obydw1.1 partii. Zadanie to wymaga sil-

ni.a. tiami .robotniczymi na Dolnvm Sląsku. czą pr~legentów, ~kn.l'tuJąc)7<!h się sposrod 
Wspólnym wy-siłkiem obj.e partie zlikwidują W wyniku p-0siedzenia Wojewódzkjef Ra<ly aktywistóyv P'cl.ttyJnych,, członków kół pre• 

wsze11c~e zadrażnienia, zaś komisje pornzumde-1 PPS, odbytego w Katowicach 26 marca 1948 1., ł l~gentów l partyJnych pracowników szkole-
w.awcze na wszy~tkkh szczeblach organlza- dokonano rekons.trukcji składu WK PPS. n10wych. A. P. 

Luiza zrobiła dyg i odpowiedziała uroczy
ście: 

- Pokornie proszę o przebaczenie, panie 
szefie! - wyraźne akcenty ironii brzmiały 
w jej głosie, - istotnie, przeszkodziłam w 
pracy. Pan badał kociaka? I cóż, kociak nie 
odpowiadał na pytania? 

Hcinz odwrócił się na pięcie i niemal krzy
knął rozzłoszczony: 

- Dość 1ych grup.ich Ż<Jrtów! Stajesz się 
po prestu nie do zniesienia. Prosiłbym cię 
również o to, abyś się ubierała skromniej. 
Nie tak wyzywająco, zwłaszcza gdy idziesz 
do k omendanta ze sprawozdaniem. 

- Tobie nie pod-oba się, że jestem ładnie 
ubrana, gdy idę do niego? Dobrze! Na przy
s1ły raz pójdę do :ni-ego nie tyle uibran<1, 
ile rozebrana„. Może to ci się bardziej spo
doba. 
Zapanowała złowieszcza pauza. Nagłym ru

chem Luiza zbliżyła się rlo Heinza i poło~yła 
mu ręce na ramionach• 

21 - Przypuśćmy również, że przebaczam. cl 

- Masz rację, Kurcie, - powiedziała przy
milnie, - jestem naprawdę nieznośna. Ale 
pozostajemy nadal przyjaciółmi, pr~da? 

Heinz podejrzliwie popatrzył na tę niebez
pieczną kobietę. Ta :imiana taktyki świad
czyła wyraźnie o tym, że Luiza ma do nie
go jakąś niezwykłą prośbę. 

- Mów odrazu czego chcesz? - zapytał 
sucho. 

- Nie jesteś zbyt uprzejmy, - uśmiech

nęła się Luiza, - spróbuję jednak poprosić 
o coś. Po pierwsze - proszę przebaczyć mi 
moje stargane nervvy. Wiesz przecież, że pra
ca w gestapo nie należy do idyllicznych. Jes
tem napr:nvdę bardzo zmęczona. Ro;ztnniesz 
chyba, że jestem jednak kobietą ... 

- Przypuśćmy, - słabo uśmiechnął si ę 

Heinz, wspominając o tym, jak spokojnie i. 
na zimno Luiza nie tylko podpisywała w y
roki śmierci, ale i sama je wykonywał.a 

twoje nerwy, - rzekł Heinz. - Cóż tlalej? 
Masz jeszcze co~ do powiedz.enia? 

- Pragnę po prostu odpocząć, kochanie, -
odpowiedziała Iuiza, n iedbałym muśnięcicilh 

I warg dotykając jego włosów. 
- Dokąd mMz zamiar pojechać na odpo-

czynek? 
- Do Berlina. 
- Po co? 
- Po ciocię! 

Heinz z nieukrywanym zdziw1e1ńem popa
trzył na Luizę: 

- Zwariowałaś chyba? Po jaką ~ocię? 
- Naprawdę zwariuję, jeżeli tu jeszcze po-

zostanę. Jestem ogromnie n iespokojna o mo
ją ciocię. Zrozum, Kurcie, że jest to w.peł
nie osamotniona i chora staruszka. Muszę ją 
koniecznie odwieźć ... 

- Cóż za anielska dobroć! Po prostu roz
czulasz mnie„. A dokąd i gdzie masz zamiar 
ją odwozić? 

- Jeszcze się na to nie zdecydowałam, -
odrzekła Luiza. 

- Chyba do Szwajcarii? A może do Ar.
gen.tyny? Widzę, że ~prawdę uważasz mnie 
za idiotę?! 

Ostatnie słowa Heinz po prostu już wy
krzyknął. Nie vosiadał się z gn.i.ewu. Luiza 
nie reagowała na ten wybuch wściekloścL 

- Nigdzie nie pojjPziesz, - powiedział 
Heinz n ieco ~pokojnieJ, gdy o~tygł. W tonie 
jego brzmiało zdecydowanie. 

(D. c. n.) 
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Zaaewnio• l .hu~ dla ludzi wiedzą 

Dekret o uposażeniu pracownik' w 
Na ostatnim cposietlzen1u Ra.dy Minis1.rów 

uchwalony został dekret o uposażeniu państwo 
w ych pracowników nauk!, który w dniu 3 
kwietnia bT. wszedł pod obra·tly Rady Pań· 
stwa w przedmiocie jego z..atwierdzenia. 

Dekret zmienia dotychczas obowiązujące 
przepisy w stosunku do części funkcjo.nairiu· 
szów państwowych zaliozonych przez dekret 
do ipraoeowników mmki, a rza:trudnionych w 
państwowych &?.kolach wyższych, w archiwach 
i bibliotekach naulrnw 'eh oraz zakładach na· 
ukowo-badawczych. 

Do pracowników nauki zaliczeni są: czloo11· 
kowie grona nauczycielskiego, pracownicy na· 

zasadnicz890. CZ890, podwyższonego w myśl l>rzmienia no- W ZWIĄZKU Z WCZASAMI 
Ponadto Rada Ministrów może przyznawać wego dekretu. 

pracownikom nauki dodałiki, w z.aleiności od Nie do-tyczy on pracowników kontra.kto· Dla ułatwienia uzyskania zaświadczenia lew 
warunków lokalnych oraz dodatki służbowe. -wych, praoow-nJków Państwow€9Q lMtytuta karskiego o nieposiadaniu choroby zakaźnej 

Przewidziany jest równiei dodatek funkcyj- Spraw Międzynarodowych o.raz osób pobiera- u kandydatów wyjeżdżających na wc,zasy, '-0-
ny dla osób na stanowiskach kierowniczych jących uposażc-nie ·według przepisów o u1posa- stal uruch.omiony punk,t lekarski przy ulk:y 
oraz oddzielne wynagr<>dzenie za przeprowa• żoo.iu wojskowych. Jedna 'cże Min.i.ster Ol:>rony Zachodniej Nr. 68 (przychodnia Ubezpieczallll 
d?.enie egzaminów, oceny prac magisterskich, Narodowej moc!e w porozum;eniu z Ministrem Społecznej). Badaµia odbywać się będą °" 
doklo!'!>kich, habilitacyjnyoh. Wyeotkość togo I Oświaty nadać wykładowcom Akademii Szta· dwócb grupach o godz. 8 i 10 rano, począwszy 

od dnia: 5 kwietnia br. Uadane będą tylko t. 
wynagrod~enia ustali Mini!S'ter Oświaty w po- bu GeneraJnego uprawniooi.a pra{}()'Wn~ków b kt, .. . d · t 1 karzy fa.-
rozumieniu z Mini5ttem Skarbu. nauki w zakres ;e uposażenia. oso y, ~re me posiah aią : zw. e 

Podsla·w.ę do wymiaru Z}lopatrzani.a e<m!l>ry· Dekrnt wchodzi w życic z dniern o-gloszenia I bryc:rnyc na terenac swe] pracy, • 
talnego stanowi 50 pro-c. u.posażenia zasadni·\ z mocą obo·wiązującą od 1 lutego 1948 r. Wydz. Wczas. OKZZ ŁódJ 
I N I I l'.11' I .I H 'l'.l"I I I I' I 'M I. l !ł 'l•'f 'l l I '1.'1 ..... , I m ::11111 1·r11·111.r1F1 •lllH I I ·l!'t:l n 'l ' I I .I .I':! .I n :I l·!I :1.l~Jit!rl'!I 1'.11!.l:'r: lll<im;!~ [:F<(Jlmtl'·f.:Un 'M' I lil'~l':tilf.\f.ll!.f!l '.l:~;r:m•11•1w.1"1"l •I l "t·i:;f"l::l"I !Rilmnł 

~coz~i, :e~~~~~~ic~!u1~~"~:~~k~::ui°;,il2 ~:.i:~ 12 3 t·y s ,. ą c ł o'. k n ,. a r z a 1 czy p ,. e r·w s z en' s t·w o łach wyżazych, archiwach i bibliotekcrc-h nau- . • 
kowych oraz zakładach i instytutach na·uko· 
wo-badawczych. J V 

Oddzielne .roz.po.rz.ądzenia Rady Ministrów e t a p w s p o I z a w o d n i c t """"~a p r a. c . y 
ustalą, .które aTchiwa i biblioteki należy uwa- P-em-' włóki"en sztuc· zn.ych na szarv- k·ońeu 
.iać za naukowe, które zakła<ly ~ i.n.stytut.y, ~co "'I aa ,.. ~ -· 
za .naukowo-badawcze oraz które katego;rie W czwartym etarrie indywidualnego wspól-169,0QO osób. Drugie miejsce pod względem I Dyrekcja Włókien Sztucznych, gdzie współn-
pracown:ików zaliczyć nai~l.y do pomocnkzEgo zawounictwa pracy uległa dalszemu wzro- ilościowym zajmuje przemysł konfekcyjny, w wodnictwo nie tylko się nie rozwija., a.le • 
personelu naUJkowo-iechniczne-go. stawi ilość wł.ókniarzy, biorących udział we którym współzawodnkzyło ponad 26.000 osób. ll\łesląca na. miesiąc traci rozpęd. Branża ta 

Dekre<t pnewiduje 8 g·ru.p lJIPos.a.Zenia dla współzawodnictwie. Już ponad 123.000 włó- Oznacza to, że więcej niż 3/4 zatrudnionych l zatrudnia ponad 11 tysięcy osób w czterech 
p.racowników nauki w granicaoeh od 30.000 do kniarzy brało ud7iał w zmaganiach o tytuł w przemyśle kon.Lekcyjnym bierze już udział wielkich zakładach. W listopadzie r. ub. objęło 
8·~s:~~t~eregowania prac01Wników do po- przodownika pi:acy, spośród nich pierwsze w walce o tytuł przodownika pracy. współzawodnictwo 1.412 osób. Ilość ta zrna
SZl('.:Z.egól.nych grup ustalić ma w drodze roz· miejsca. <3.ooo zł n.a;-.ro~ 1 odznakę przo- W przemyśle wełnianym współzawodniczy- lała w grudniu do 1.177, w styczniu do 1.162• 
porntdzenia Rada Mini6trów. downika pracy) zdobyło 976 robotników. Dru- ło ponad 11 tysięcy robotników, a w przemy- a w lutym do 765 osób, zatrudnionych W 

Pracowaicy nauki upoważnieni są .do o trzy- ~ie m~ej~ca, .uzyskało 966, a trzecie 951 osób. śle jedwabniczo-galanteryjnym ponad 6,5 ty- dwóch przedsiębiorstwach (f-ka we Wrocla-
mywania dodatku za wysługę la-t w wysoko· Łąc~1c il.osc na~r~dzonych wz.rosl~ o 250 w sięcy. wiu nie bierze już udziału we współzawcxł-
śd 5 proc. up<);sażenia zasadniezego za każde porownamu ~ m1es1ące~ poprzedmm. . nielwie). W ostatnim czasie zmalała w tej 
p.elne pięciolecie shlżby w tej sam'Elj gruipiel W przemysle bawełnianym - podstawoweJ We wszystkich branżach przemysłu włó- branży rfrwnież ilość osób nagrodzonych (do 
Uiposażenia. Ogól11a suma dodatku za wysługę branży naszego przemysłu włókienniczego wy- kieoniczego rośnie z miesiąca na miesiąc ilość 30), co oznacza, iż zaledwie 1/4 proc. ogółu 
lat ni-e może prrekraczać 15 p.roc. uposarŁoo.ia niosła ilość współzawodniczących już blisko współzawodników. Jedynym WYJątkiem jest zatrudnionych uzyskało nagrodę we współ-

• zawodnictwie. 

Zima dała się we znaki łódzkim brukom Cyfry te są niepokojące. Odpowiednie czyn. 

nfki winny zwrócić uwagę na to, aleby współ
z;i.wodmcłwo pracy, łstnlejące w Toma.Szow-
sk:leJ l Chodakowskiej Fabryce Sztucmel'9 
Jedwabiu wzmogło się l a4ebyizał-Oga za.kła

dów we Wrocławiu nie pozostawała. w tyle 

Naprawa nawierzchni ulic miasta 
lł'1.1dzial 11.o,,.unikacji rozpoczął już prace 

Bezmroźna, a natomiast obfitująca w opady, 
dżdżysta zima t.egorocz.na odbiła się fa·llalnie 
na 6tanie ulic n~zego mia6ta. 

Szczególnie duże zniszczenia powstały na na 
wierzchniach ulic. ·wydział Komunikacji z 
dniem 1-go kwietnia rozpoctąl swe prdCe od 
kh naiprawy. 

Zaczęto o<l ulicy Kątnej, obciąfanej cięż
kim ruchem dojazdowym z magazynów }H'ZY 

dwórcu towarowym na Karolewie. Na całej 
długości lej ulicy lącznie z Cwrwoną bruki zo
f.taną gruntownie naP'l"awione. Te 5ame roboty 
prowadzone są na ulicy 19-go stycznia (daw
na Ansta<lta). 

W na jblimzych dniach brygady robocze 
prz.ysląpią do pracy konserwacyj.nej na ulicy 
Kopczyń;;kiego, pocrąwszy od -toru kolejowe
go do ulicy Pomorskiej. Za.kmiczeniem pierw
w<nych w tym roiku prac w ś.ródmieśch1 będzie 
naprawa chodnika przed PKS-em na ulicy Wi· 
gury. 

boty pOJTządkowe zaczną się w Rudiz'i.e Paibia. I działku Wy<lział Komuniikacji rozpocznie robo- za wszysłkiml włóknla.-zami, za całą klasą 
nickiej na ulicy 3-go Maja o.raz na Chojinach. ty, zwią.ume z budową ulicy Mier.zejew&kieyo 
na ulicy Pryncypalnej. Od najbliisz~o ponie· w Rud1,ie Pabianickiej. robotnicą w P-Olsce. 
ll-llll-1111-łll-llll-111-llll-1111-llll-llll-łlll-IU-UH-ll~n-m..-1111-11~1111~ramm11 n~nn.-

Młodzież _łódzka staje do odbudowy kr ju 
Rejestracja roczników 1929 - 1930 „Służby Polsceu 

... God:ii'llćl 8-ma r.a!11>. W biurze Komis·ji Kwa 
lifikacyjno-RejesŁracyjnej org<Itli:iacji „Służha 
Polsce" To.i się od młodych, zdrowych, uśmiech 
niętych chłopców, 

Poważnie wsłuchują l!lię w ~rdecz.ne, moc· 
ne słowa, :które pod kh adresem &k~rowuje 

Prt?-2y<lent tow. Stawió i: f 
„Tak samo doh~e. jak młoozisż łócl?::k.a :rn· 

służyła się wielkiemu dziełu W5półzawodnic· 
twa pracy, tak samo prz}"Iliesie z pewnością 
dobre imię swojemu miastu, służąc w bryg:i.- I 
dach S. P. 

Roboty w ipółnocnej dtiełni<:y TO~a<:zną się 
od ulicy Michałowici..a, na której u!oeone 70· 

5laną betO'llowe krawężniki oraz l)eto-nowe , 
płytki ściekowe. Ulica ta otrzyma nawierzch· 
nię gruzowa-szlakową. Bocznf' ulice od Zgier
&k.ie j : Murarska i Stefana o.raz bardzo zanied· 
bana przecznica tagiewnlckiej, ulica Malopol· 
ska h~ą równi~± niedługo całkowicie prze· 
brukowane. W południowej cręś<:i miasta ro-

W PZPB w Rudde Pabianickiej w tkalni I proc.), wyprzt>dził zespół Kaczmarka 
na 8 krosnach Regina Poros osiągnęła 159,8 proc.). 
proc., a Stanisława Kmiecik 152,fi proc. W PZPB Nr 5 w przędzalni na 3 stro
Na „szóstkach'' wyróżniły się: Zofia Ku- nach wyróżniły się: Łucja Mosińska (149 

backa (175,6 proc.) i Helena Bachman (173 proc.) i Weronika Langner (140 pr<ic.), a na 
proc.). 4 stronach Janina Góralska (170 proc.) i n 1.11.1r1 en•1i:r:11,t·r~nT:J1 t· rl :·n r:rn•1.11"rM 1n:t"M'Tl'l1 

Dowody tożs mo, ci 
wyda·e Yfydzł~ł EwidencH Zarządu 

M'. eiskisgo 
.Jak się dowiadujemy, w Wydziale Ewiden

cji Zarządu Mie iski ego wydawane są dowo., 
dy tożsamości dla ludności Di\szego miasta. 

Wydawanie dowodów osobistych jeszcze się 
nie rozpoczęło i nie wyznaczono jes<Zcze ter· 
tnlnu. 

Do otrzymania świadectwa tożsamości nale
ży przedstawić metrykę urodzenia i 2 fotogra· 
fie. Mężatki powinny dołączyć metrykę ślubu. 
Jeżeli akta metrykalne są zniszcq;one, należy 1 

odtworzyć je prnez Sąd i złożyć do pctwier
dzenia w Urz~dzie Stanu Cywilnego w Łodzi 
przy Al. Kościuszki l, który jest właściwy dla 
tych spraw dla całego kraiu. 

Koszty tymczasowego zaświadczenia tożsa· 
mości wynoszą 100 rzł. 

Ministerstwo Administracji Publicznei okól
nikiem z 1945 roku zezwolHo na wydawanie 
tvmczasowych dowodów tożsamości dla ludzi, 
którzy w czasie wojny zgubili dokumenty. 
Jednakże przedwojenne dowody osob'..ste są w 
dalszym ciągu ważne. Do otrzymania tymcza· 
sowego zaświadczeni11 tożsamości upowmia 
tylko brak jakichkolwiek dowodów. 

W chwili ohecnej wydawanie tymczasowych 
dowodów tożsdni0śc1 odbywa się szybko, 
sprawnie i bez żad 11ych trudności. B~rlą one 
ważne do chwili oalos11?nia o wydaw3niu sta-
łych dowodów osobistych. ' 

„ 
ODCZYT W TOW. PRZYJAZNI 

POLSKO-RADZIECKIEJ 

W środę "cln '.a 7 hm. w lokalll Towarzystwa 
Prz , 'ai.ni P nl~ko.RRd <. ;ecide1 przy ul. Piolr· 
kowskie j ?.72 h prof. Bor rs Lapicki wygłosi 

odczyt p, L ., aród radziecki przed sądem 

wf!półczei.nych" . 

I 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 Stanisława Wiśniewska 051 proc.). W 
krosnach Aniela Ulman uzyskała 168,3 tkalni na 4 krosnach osiągnęły: Jadwiga 
proc. Karol Sniady (6 krosien) osiągnął Frączkowska (180,1 proc.), Maria Dziedzic 
152,3 proc. Na „czwórkach" wyróżniły się: (179,4 proc.), Józe!a Ludwikowska (172,3 
Stanisława Bujnowicz (167,4 proc.), Józefa proc.), Franciszka Wójcik (162,6 proc.). 
Barańska 1163,7 proc.) i Helena świątek Helena Ciepła (161,1 proc.) i Genowefa 
(163,4 proc.). Rosiak (159,6 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „~zóstkach'' W PZPB Nr 6 w przędzalni najlepsze re-
pierwsze miejsce zajęła Józefa Krzyżaniak zultaty osiągnęły: Bronisława Morawska 
'(14:3 proc.). Helena Pałkowska osiągnęła (162,2 proc.), Matuszewska Wiktoria (161,9 
135,4 proc., Cecylia Haratynów 131 proc. proc.). Janina r~u8zczyńska (151,3 proc.), 
Czesław Grzelka uzyskał 130,6 proc. Na Zaciora Jadwiga (149,2 proc.), Helena Za
„e:1wórkach" wyróżniła się Stanisława Ko- płatna 4J46,2 proc.) i Gańczyk Helena 
cjasz (162,7 proc.) • .We współzawodnictwie (141,4 proc.), a na tkalni na „czwórkach'" 
zespołowym zespół majstra Engla (113,9 Maria Rajska (164,7 proc.), Józefa Gawroń
proc.), wyprzedził zespół Kibl„ra (108,7 ska (153,2 proc.). Kazimiera Mirowska 
proc.). W przędzalni osiar::nęła Bronisława (152,7 proc.) i Olejnik Bronisława (142 
świt<iniak 170,1 proc., Maria Dubis 164,9 proc.). 
proc., a Zofia Kotlarek 163,9 proc. W PZPB Nr 1 w tkalni na „czwórkach" 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) osiągnęły Eugenia Brzózka 178,3 proc. i 
wyróżniły się: Cichecka Genowefa (147,6 Franciszek Kopacz 172,4 proc., a w przę
proc.) i Wolna Maria (146,l proc.) oraz Bro- dzalni na 3 stronach Maria Woźniak 162,2 
nisława Olejniczak (139,8 porc.) i Apolonia !_proc. i Anna Pawlak 162,1 proc. 
Sinocha (137,5 proc.), Wałęska Maria (3 W PZPB Nr 9 w przędzalni na 3 stronach 
strony) osiągnęła 147,6 proc., a Siani.sława m:yskały: Jadwiga Woźniak 149,6 proc. i 
Wlazło 143,9 proc. W tkalni na 6 krosnach Janina Pietrzak 142 proc„ a na tkalni na 
Maria Borówka. osiągnęła 174,4 i>roc., Ma- szóstka.eh Stanisław Kubik 161,4 proc. 
ria Skabiak 1$8,7 proc. i Maria Drelich W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki·: Ju-
163,5 proc. Na „czwórkach" odznaczyły się: lia Gorczak (150 proc.), Zofia Florek (148 
Helena Płllchta (11ł,9 prl.!c.), Irena Kuchar- proc.) i Helena Król (147 proc.). 
ska (161,6 proc.), Zofia Wielińska (165,3 W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 

proc.) i Sobieraj Halina (159,6 proc.). Leokadia Jańczyk (158,4 proc.) i Feliksa 
W PZPB Nr 3 Wejman Leokadia na 6 ·, Sobczak (154 proc.). 

krosnach osiągnęła 169 proc., a na „czwór- j W PZPB w Andrychowie w przędzalni na 
kach'' Bronisława Deka 174 proc. We 4 stronach osiągnęły: Janina Kudłacik 

wspótzawodnktwie zespołowym zespół Ba- 113fl.6 proc„ Rozalia Karkoszka 137 proc. 
naszczylrn (141,6 proc.), wyprzedził zespół i Władysława Stachura 135 proc„ a w tkal
Czlapińskiego (129,6 proc.) oraz zespół Ma- ni na ,.czwórkach" Franciszek Zaręba 161,5 
mrola (109 proc.), wyprzedził zespół Szele- proc., Maria Byrska 165,6 proc„ Anna Woj
~ta (106.2 proc.), a zespół Spałka (119,7 nar 161 proc. i Katarzyna :1uda 15!l,6 proc. 

----- __ ..__. -- -- - - - -·------ - - - -- -- -- - - . __ ._: ___ . __ . --·- -~ -- ··~---~' - . -- ':...- .. ~. - .- ~ 

Ob. Balcerak pięknie zbudowany 
wysokość 169 cm, objętość , klatkl plerslo· 

wej 83 - 76 

- Pracować •• będziecie - mówi tow. Pre· 
zyident dla dobra kraju i Ło<lti, 'dając tym 
powainy wkład w wielkie dzi.eło 111~rej odbu· 
dowy. Wierzę i wie;m, że spelnide pokłada:n~ 
w was nadziej-e". 
Część oficjaJ.na uroczysto.ści skończona. Zil 

chwilę rozpoc·znie się rejestracja, która obej 
mi.e rnczniki 1929, 1930. ChłOtPCY czekają na 
nią w milej świetlicy zajęcti czyta:niem, grą w 
warcaby i ikoJeri:eńs.ką rnzmową. vYyraż.na nie· 
cierpliwość maluje się w ich twa.:rrzacil. Chcą 
ibyć z.badami szybko, juk Da.i<>zY'b<:iej. i Chcą 
wym.szyć tn>ajrychlej na dwu-miesiączny obóz, 
gdzie czeka ach nauka, odpoczynek i irados..'l:i 
praca dla kraju. 
1111111111111111111111111u111111111111111111111111111111rmr1!,!mrm1111111111mmu 

Recital taABCZffY 
Do naszego miasta przybywa znakomita tan· 

cerka, primabaleri.Q.a Opery w Tel Awiwie, 
Neomi Aleskovsky, która da w najbliższych 
dniach recital tańca w Teatrze Wojska PiDl
skiego. 

W repertuan:e tancerki palestyńskiej są po
za typowo wschodnimi tańcami, także tańce 
na tematy biblijne, tańce ludowe slowiaf1sk1e 

1 (bułgarskie, rosyjskie) oraz czysto plastyczne 
kompozycje o nawskroś nowoczesnym chara.1c
terze, 

ODCZYT 
W Domu Kultury M!lic janLt ul. Nawrot 27, 

w .s~li teatralnej, w dniu 4 kwietnia b, r. o go 
dzm~e 10 ~aao odczyt P. t. „Prądy demokra· 
ty€i'.ne w literaturze polskiej" wygłosi ob. Pa. 
canowska Natalia z Centr. Szkoły 'PP!'„ 
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Kronika Tomaszowa Z zapałem weźmiemy się do pracy 
Zakończenie kursu dowódczyń kompan~i I plutonów SPP Hr 50 

Komu winszttiemy 
Niedziela, 4 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Izydora. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. W. Sta

~zewskiego. Plac Kościuszki. 

Kina 
Kino „Przedwiośnie" - Film pro

dukcji radzi~ckiej p. t. „Konik-garbu· 
sek". 

lł'ażne telełon•1: 

Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 281 
P<lw. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezpieczalnia Spoleczna - 17 i 121 
Zarząd M 1ejski ZWM - 52 
Komitet i\riejskł OM TUR 

Szpital Miejski - 71. 
Ele}<trownia - 175. 
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ADRES REDAKCJI: Toma~zów, u!. 
~w. Anton;eg'() 26, tel. 46. • 

Idącemu ulicą Limanowskiego musi 
rzucić się w oczy trzypiętrowy gmach, 
wokół którego krzątają się robotnicy. 
Należy on, wraz z dwoma stojącymi. o
bok, do Szkoły Przysposobienia Prze
mysłowego nr 50, w której za kilka
naście dni rozpocznie naukę 500 dziew· 
cząt. Dtlia 31-go marca zakończył się tu 
kurs dowódczyń plutonów i kompanii, 

Sporl bez 
W związku z wypadkiem, jaki miał 

miejsce w dniu 29-go marca, czyli w 
drugi dzień śwąt Welkej Nocy,_ na 
boisku KS TUR, odbyła się w dniu 
wczorajszym konferencja przedstawicie 
li władz oraz świata sportowego nasze
go miasta. 

Wypadek ten stwarza konieczność 
uzdrowienia stosunków panujących w 
sporcie tomaszowskim - szczególnie 
wśród kibiców. N ad zagadnieniem tym 
dyskutowało kilkanaście osób. Tło spra 
wy omówili przedstawiciele władz miej 
skich, dementując w sposób kategorycz-

rozpoczęty 15-go marca. Objął on 108 
godzin wykładowych , nie licząc refe
ratów i prasówek. 

W uroczystości zakończenia kursu 
11czestniczyli: wizytator dyrekcji Szkol
nictwa 7.awodowego CZPWł. ob. Wa· 
dowski, prezydent miasta, tow. A. }''Ia· 
zurek, przewodniczący MRN tow. E. 

awanlur 
ny wszystkie krążące na ten temat plot
ki. Między innymi dyskutowano spra· 
wę uzdrowienia stosunków między po
szczególnymi klubami srortowymi dzia
łającymi na terenie Tomaszowa. 

W przewidywaniu ewentualnych eks
cesów omówiono sprawę imprez spor· 
towych, które odbędą się w dniach 
czwartym i jedenastym kwietnia, a 
mianow1c1e biegu uli.czncgo, raidu mo· 
tocyklowego i kolarskiego, oraz turnie
ju siatkówki i koszykówki. 

J. w. 

Zwiększenie przydziału na karty Ili kat. 
Resort Przemysłu, Handlu i Zaopa

trzenia m. st. Wars:1'.awy podaje do '\\'.fa
domości, że na podstawie zarządzenia 
Ministerstwa Aprowizacji zostaje zwięk 
szona norma przydziałów kartkowych 
od· 1 kwietnia rb. dla osób otrzymują
cych karty kat. IIl-ej, którym przysłu
giwać będzie zaopatrzenie w-g norru 
kat. IR w następującej miesięcznej ilo
ści: 

Chleb -- 6 kg, mąka pszenna - 1 kg, 
tłuszcz - 0,5 kg, mięso - 1 kg, mydło 
- 0,1 kg. 

W związku z tym, wszyscy posiada
cze kart kwietniowych kat. III-ej winni 
dopełuić obowiązku rejestracji wymie
Qionych kart w sklepach rozdzielczych 
spożywczych, mięsnych i mydlarskich. 
Termin zakończenia rejestracji dodat
kowej upływa z dniem 13 kwietnia rb. 
w sklepach przeznaczonych do dodatk. 
rejestracji. Adresy tych sklepów wywie 
szone są w Biurach Okręgow. Rozdz. 
Kart. 
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Dom • •• 
organ1~ac11 społecznych 

Z inicjatywy Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej zwołana została kon
ferencja przedstawicieli ' organizacji 
społecznej, w której wzięli udział: ob. 
Pieśkiewicz, prezes · Związku Byłych 
Więźniów Politycznych Hit~erowskich 
Więzień i Obozów ·Koncentracyjnych; 
ob. ,Listwoń, wiceprezes Zw. Uczestni
ków Walki Zbrojnej, ob. Czajka, ·przed
&tawiciel Związku Inwalidów Wojen
nych, ob. Michułkowa, sekretarz Tow. 
Przyjaciół Żołnierza, ob. inż. Miłodoro
wicz, pełnomocnik P.C.K. i ob. Zakrzew
ska, przewodnicząca Społeczno-Obywa
telskiej Ligi Kobiet. 
Najważniejszym punktem porządku 

dziennego konferencji była sprawa u
tworzenia „Domu Organizacji" w To~ 
maszowie. Referując ją, przewodniczą
cy M. R. N. ,tow. E. Zieliński, szeroko 
omówił trudności lokalowe naszego 
miasta, przy j€dnoczesnym marnotraw
stwie przez nieodpowiednie V\.'Ykorzysty
wanie lokali użytkowych, będących w 
posiadaniu organizacji społ€cznych i 
roz~aitych zrzeszeń. Mający powstać w 
Tomaszowie Wydział Zamiejscowy Są
du Okręgowego, nie może rozpocząć 

swej dziąłalności, gdyż nie posiada od
powiedniego lokalu. Początkowo brany 
był pod uwagę ·budynek zajmowany do
tąd przez Z. W. M . przy ul. Armii Czer
wonej , ale okazało się. że rozkład pokoi 
nie odpowiada celom Sądu. 

Prezydium M. R. N. poszło wobec te
go na inną koncepcję. W budynku tym 
można by mianowicie pomieścić szereg 
organizacji rozrzuconych po całym mie
ście. Duża sala znajdująca się na pierw
szym piętrze, może być użyta, jako 
wspólna świetlica. W pozostałych poko
jach pomieściły by się sekretariaty po· 
szczególnych organizacji. Niektóre z 
nich mogły by się zadowolnić wspólnymi 
pokojami. 

nizacji, gdyż każda z nich wniosła by do Prezydium M. R. N. z całym zrozumie· 
niej coś właanego, coś czego nie wniesie niem, ni€ stawiając zasadniczych sprze-
inna. ciwów. 
Według projektu Prezydium M. R. N. Lokale uwolnione przez P.C.K., Ligę 

w budynku pozetwuemowskim znalazły Kobiet i Związek Inwalidów Wojennych 
by pomieszczenie: P. C. K., Związek znajdujące się w jednym domu zostały 
Uczestników Walki Zbrojnej, Związek by wykorzystane na pomieszczenie dla 
Inwalidów Wojennych, Związek b. Wię- organizowanej obecnie „Spółdzielni Kra 
żniów Politycznych, Towarzystwo Przy- wiecko-Galanteryjnej", która czyni sta
jaciól Żołnierza i S. O. L. K. z własnymi rania o przydzielenie jej budynku przy 
sekretariatami, oraz Liga Morska, To- ul. Krzyżowej. Budynek ten w zupełno
warzystwo Przyjaźni Polsko·Radżie- ści nadaje się dla Wydziału Zamiejsco
ckiej, Polski Związek Zachodni, To- wego Sądu Okręgowego. 
warzystwo „Trzeźwość", Towrazystwo Wszyscy uczestnicy konferencji zbio
Opieki nad Zwierzętami i Rodzina Ra· 1 rą się powtórnie we wtorek celem obej
diowa - ze wspólnymi sekretariatami. rzenia budynku projektowanego na 

Należy podkreślić, że wszyscy obecni „Dom Organizacji Społecznych". 
na konferencji odnieśli się do propozycji S. B. 

Słowiańska kronika kulturalna 
W Belgradzie została otwarta wystawa cze

skiej i 6łowaokiej książki dla dzieci . Cieszyła 
się ona tak w ielkim powodzenJem, źe posta
now!oi!l<l przenieść ją do Zagrzebia - stolicy 
Chorwacji, a następnie do LUJblany - stolicy 
federacyp:iej republiki Słowenii. 

• * • 
Filmy czechc6łowack ie wyświetlame są z 

Przygody 
Jasia 
WienioiUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

dużym powodzeniem 111a elcranach innych kra
jów słowiańskich. W Jugo5iławii w c.hwiJ.i oibec 
nej WS'Zedł na ekrany many ju:i: polslkdm wi· 
dzom film czeski „Ludzie bez &krzydeł". W 
Bułgarii wyświetlane są aż cztoery fi[my czecho 
słowac.k.ie: „Syrena", „Ostatni Mohika.nin" , 
„Zawieja w górach" i „Skrzypce i s en". --

Zi eliński oraz szereg zaproszonych go-
ści. 

W przemówieniu powitalnym, dyrek
tor szkoły , tow. Łuczyński omówił Ę.wes 
tię szkolnictwa zawodowego wskazując 
przy tym na wielkie znaczenie powsta
jącej szkoły . O uczestnikach kursu do
wódczy11. dyrektor wyraził się nader 
pochlebnie, podkreślając ich szczery za
pał do nauki i pragnienie pogłębiania 
swe.j wiedzy. 
Przemawiając w imiP.niu Komitetu 

Miejskie.E5o PPR, tow. M. Kuliński zo
brazował ogrom zadań stojących przed 
uczniami tej szkoły - i10wego, zupełnie 
dotąd u nas, - nieznanego typu. Na 
zakończenie oficjalnej części przemowił 
prezydent miasta, po czym nastąpiła 
część artystyczna. 

~c 

Idziemy obejrzeć budynek, w · którym 
za dwa tygodnie rozpoczną się wykłady. 
Na parterze znajduje się obszerna sala, 
przeznaczona na jadalnię, a mogąca po
mieścić 500 osób. Po lewej stronie -
kuchnia i urządzenia gospodarcze. 
Pierwsze piętro mieści sypialnie i „od
dział" sanitarny. W przyszłości zostanie 
tu zainstalowany własny \J."adiowęzeł. 
Drugie i trzecie piętro, to sale wykła
dowe, pokój nauczycielski, biblioteka, 
oraz pracawnie. 

Przyszłe dowódczynie są bardzo dum
ne ze swej szkoły. Z niecierpliwością 
oczeki.;ją dnia rozpoczęcia nauki. 

'. ,Bardzo ciężko pracowałyśmy pod
czas trwania kursu - mówił kol. Bog
dańska Zofia - po dwanaście godzin 
dziennie uczyłyśmy się. Jesteśmy nała· 
dowane zapałem do pracy". 

Podobnie wyraża się kol. Flick Hele· 
na, która wprost z niepokojem oczekuje 
dnia, kiedy obejmie swe stanowisko. 
Wszystkie zresztą są świadome swych 
?.adań i jednako dumne z misji, którą 
im powierzono. 

Na pewno nie zawiodą zaufania. 
J. w. 

W wyborach do Rady Zakładowej P. Z. P. 
J. G. - 3, wzięła aktywny udział cała zało
ga fabryki. Trzeba było cierpliwie czekać w 

kolejce na oddanie głosu. 

Ceny ogłoszeil 

za tekstem Nekr. Drobne 

do 70 mm 30 25 25 zł Z8 wy 
od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121-200 mm 60 55 pracy 15 zł 

od 201-300 mm 75 65 za wyraz 
powyżej 300 mm 90 85 

Należy obiektywnie stwierdzić, że nie 
je&t to pomysł „poroniony". Wspólna 
świetlica przyczyniła by się do rozkwi-1 
tu życia kulturalnego wszystkich orga- Wszystkie do Jasia! Ty le listów! Wynalazek: „Poczta zwrotna". 

Wydawf'a: WoJ. Komitet PPl-1 ~ Lorizi. Komitet RP<h1kr·vinv <ted . i Adm. l..ódź. Piotr !<owska 8fi r e teton v: Redaktor Nacz. do- 14. Sekretariat 254-21. Red . nocna 172-·.H. 
Dzial ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel 11J•50. Ji...onto PKO VIl-1505. Zalitl. Gl'B.f. ltSW ~ rasa". Aimin.iatr&e.ja nie ~uje od.pew ieUialne6ei u terminowy druk ogłoaelł. 
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TEATRI' 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 niezwykle śmiała w wy-

• razie scenicznym i w problematyce swojej 
sztuka J. P. Sartre'a „LADACZNICA Z ZA
SADAMI"' .. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA", Bole

sława Prusa - obraz historyczny na tle Po
wstania Styczniowego. 
TEATR KAMERALNY 001\fU. ZOt.NIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 19,15 komedia Moliere'a 

„SZKOŁA ŻON", w reżyserii Bohdana Korze
niewskiego, w dekoracjach i kostiumach Te
resy Roszkowskiej. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś ostatnie dwa przedstawienia o godz. 

16,30 i 19,30. We czwartek, dn. 8 bm. pre
miera pt.: „WIOSENNY BIEG". 

Teatr „SYf.ENA'', Traugutta 1 
Dziś 2 razy o godz. 16:.tej i 19,30 „AMBA-

SADOR''. • 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 

15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J . Straussa w premierowej ob
sadzre. · 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie ·o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,:t5. 

l&INA 
ADR!A - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - „Nicholau"s Nickleby", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
BAJKA - „Wiosna'"; godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto

nu", godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 

16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 
MUZA - „Wieczna Ewa", godz. 1'6, 26; w 

niedz. 16. 
POLONIA - „Ostatni etap'', godz. Wi3t, 1'6, 

18, 20, 21; w niedz. 11. . 
PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Niebo czy piekło„, godz. 

17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Dziewczę z Północy", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Mężczyźni w jej życiu'', godz. 

16,30, 18,30, 20 .30, w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w nledz. 14,30. 
ŚWIT - ,;t.J kresu drogi", godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
TĘCZA - „Pod dachami Paryża", godz. W, 

19, 21; ·w niedz. 15, 17, 19, 21. 
TATRY - „Skandal", godz. ł7, 1'9, 21-; w 

niedz. 15. 
WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 1'6, 1~ O, 

21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", gedz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOśC - „Rodzin<> Froment", godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. 
ZACHĘTA - „Pani Miniver", godz. 1'6, ~O, 

21; w niedz. 13,30. 

Co nsłyszymy przez radio 
PROGRAM NA NIEDZ[IELĘ 4 KIW.JETN[A 1948 

1.05 „Zeg<l['yinka muzy.cz.na". 8.000 iDzdenn!ik. 
8.20 Program m.a dzi~. 8.30 Muzykia popuaam.a. 
8.50 Pogadanka Zw. Rod-z.in Raidiowych. 9.00 
(Ł) Transmisja Na'bożeńsotwa z Głowna. Kaza
nie ik5ięha M. Rękasa. 10.00 Muzyka. 11.00 
(Ł) Odcz. J>W9"L !ILa dz.ień bi·e<ł:ący. 1'1.05 (Ł) 
;,Na wiidowm.i ty~wdnia" 11.15 (Ł) Płyity miłlfki 
„Fogg-Reco.rd". H .30 (t) Lekk.ie pios€łll:ka (!pły
ty). H.50 (Ł) Wiadom. dla R-węzłów wygło.S'i 
Dy!f. Okr. P. R. A. Śmiejan. 12.04 Po.ra111eik sym 
forruiczny. 13.30 (Ł) „Górne wyżyny" 13.40 „Nie
dz.iela na W>Si". 14.25 „Mąd·ra ratla" - 111agadlka 
r.adiowa. 14.35 ChwHa Biura Studiów. 14.40 
„Baron" - słuchowi1Sko wg. Laiq:khe'a. 15.25 
Pieśni dziecięce K. Szy.mam-01wskieg-0 i W. Lu
to1Sławskiego. 15.55 K;oncert Muzyiki PCJ.lsik1ej. 
16.40 „U Wujci<a I(.!uczyika na pięcioliillli·i" -
aud. sł.~muz. dla dzieci. 17.00 „Opieka niatl 
maJt:ką pracującą" 17.30 wPodwiecz.otl'ek p,r.zy 
milkroforuie". 18.20 (Ł) „Wrona·· - żart radio
wy. 18.40 Muzyka poupulama. 1925 (Ł) Utwo
ry foirtepianorwe. 19.45 (Ł) Audycja z cyOO!u: 
„Zagadki IHerackie". 20.00 D:d€mrik. 20.50 (Ł) 
Wiadom. spo,rt. lok. 20.58 (Ł) Omów. prngr , 
lok. na jUJtro. 21.00 „Czec~10sło·wacja praema- . 
wia do Po.Iski". 21.30 „w wiosennym nas·troju". ! 
22.00 Muzyka ta.neczna. 2245 Wiadom. sipoir·t. 
23.00 Ostatnie wiadomo\Ści. 2330 Muzyik•a ta
neczna. 24.00 (Ł) Koncert żvczeń. 0.40 (Ł) Za
ko1i.czf'n ie m1dyr.ji i Hymn. 

KOMUNIKAT 

Ze sportu 

Czekamy Sofię ... 
Co nam przyniesie dzisiaj pierwsze nasze spotkanie międzypaństwowe? 

Dz:iisd·ejsza niedzielia. obf.i- gra·l'iśmy pi€rwszy mecz róiw.n.ii!Ż w SO<fii, w I na&tk•a poczęła grać z zębem i w ll'exu'ltacie u-

f
-, tować będzie w szen~g de· k1tórym zremisowaldośmy 3:3 (1:2). W drużynie zy15kała wynik 3:3. 

·, kawych imprez o charak<te- p-0ls1ciej grali wówc-z.as: Pawłowskii, Boetcl1er, JAK BĘDZIE DZISIAJ? 
. ~- rze ogól:no:poJsk4m, z iktó- Twórz, Góra, Wasiewicz, Dybko, Korbas, Pion- Do Be.Jgradu poleciało (samolotem) 15 gra· 

rych jednak !Ila czoło wysu- teik, Wos-tal, Ar·tur i K·i·s1ieJ.iń6kii. czy. Ostateczny skład .slkle'Cony zO'Sitam.ie n.a 
'\ ~ Wiłlją się tr.zy: międzY1Pań-1 miej.scu. N4e w.iemy je5z.cze na IPelW1llO, ~bo 

- s twowy mecz piłka.rski Pod- PIERWSZY MECZ KOSZTOWAŁ NAS SPORO zagra w bramc.e J<l.!Il!ik, crz.y Skr.omny, pI'lJYlPU&z:-
,, s:k:a - Bułgaria w So·f·i>i (z NERWÓW cza,Jn.ie j.ednak p. A.Ifus oboiwiązek olblrony mia-

łoidzian gra3ą Wlodarczyik ii Bara:n.). o.raz dwa Pił>kianstwo w Buł.gari~ nie i>bało wówczas s.zej "świątyni" poiwierzy Jani•kolWli. Obrońców 
finałowe s•potk.ania w bo1ksie o drużyruiiwe mi- wysoiko. Mecz, jaik. podaje „PJ",z·eg.ląd Spoil'to- już znamy, b~dą nimi Wlodilll'ICZyik i BairwUń~i. 
strz.os.two Po·lSJki,. w Łodzi MKS - Tęoza i w wy", kosztował nas wówczas s,poro nerwów, Obaj om.i są już z.e. sobą dostat€C7lllie :llg·raillli 
Poznaniu ŁKS - Wart<i. bo już w 3 mii!n.ucie Bułgarzy p.mwadlZli11i 1 :O. (Bałkany). aby mie.Ji n.am 151pra.w.ić pr.z,yik,ry ja-

w obliczu jedrnak mecz.u między1pańsitwowe- Naszym chłopcom udało się jednak szyibko kiś zawód. 
go - w5zystloo i·nne trzeba odsunąć na. p'łan wyirównać, a W>krótce pi&a znów wtoczyła 61i•ę Na środku !Pomocy mo.że zagrać Pair>pan, jak 
dalszy. Zajmijmy się więc Bułgariią. do naszej bramki W 3 minucie po prneTW'ie również Szczu.rek. Mamy jednaik przekonainie, 

PIERWSZY KONTAKT gospodarze proiwadzHi juli: 3:J.. W druliyn.i·e że JPOffilimo tego, iż Paipan nie czuje się w 
Pierws.zy kontakt spo.ritowy z.awiązalliim,y z IOOSZej naJStąp'iły ipirz.eslll!lięcia, co znaaJIJfo peł.rui sił (o.pinia leikairza). Zi19.ra on 1-ea>ie:j od 

nią przed 11 Jaty w 1937 r. W tym irQtc.imz~ wpłynęło na p~awę giry. Cala nias:z.a jecie- Szczurka. 

Hi.strzo.stwa "'· Ił 

Dzisieisze rozgrywki 
W riw.ią7'klll !li m~~w!i w ~ 2 cenne pUIIlikty. I wreszcie w T-0-

Buł>garia ~ /Po[ISka,, 2ia<lne maszo1wie Jt.amtejs:zia Leehi-a 2llllieirzy si-ę ze 
~·-. spotkania o misbrzomwo izgiie..rską ~tą. Sądząc po os.tatmich wyni

Ligli :llie Old.będą s~ę. Rui- kaci? ll:eij ~tn!iej, n.ie jes•t wyilcliucwne uzy
sza natomias;t do b'l ju s!kiaatk!I p!2!elll !Borutę choćby j-ed!I\ego pUiilik:łu. 
klasa ~ rw olkir.ęgu łócl?- Illo. la'.~ oeitaitrue90 'W)"Jciku TUR 

_„ ~-- , k'im .nai d'olbre. O goidrz.~1 Tomas-zóiw - Bm!ait-a, t-abellka ipreedsota~ si-ę 
na b~k'll ~-:a lrol-e1}a.- naslęptl']"ąl2le 

rze zmierzą się z TUR-em łó:dzRŁ1ilm. ZZK chcąc "»UR Th~ 1'0 t5 26:1-8 
wysunąć iSiię w itillbeli mi&t.rzo~iej lllJa czo?o W"'lrl~ m 9 1-( 24:4..2 
- musi zdo1być bea.wzg,Jędn:i-e 2 ipill!Il!kcty. O ~ 8 12 26:14 
samej pwze w Paibiamiicach PTC waikzrye ~· ffi{S 1B 9 W 20:15 
d:z·ie z Widz.ewem I1B. Więcej sza!llS po~~~ Lediia 9 le 18:16 
n.a wygraną go51poda.rz,e. O godz. 1"6-telj Zje: ~<>!Ile 9 10 18:22 
no=eD!i goszczą u s<iebie TUR tolIIt<iS'ZDW~ 60!0le0!11dia 9 7 H1:26 
z ik.itórym będą mieli axie-7lwyik1e trudną pme.- rz:zK 1'0 6 21 :~ 
prawę. łKS lp-0.de'jmować będzie <Zom.oodę BOłl'U•ta 1 3 f.1:20 
;pio'l:irko.ws.'ką, k•tóra :na;jrprawdopodolbniej zosita- Tml Łódż 8 1 1<1:25 

ZMIENIONE OBl..ICZE ATAKU 
iti•nia in.a5zego ataku wystąipi w o,dimien!o

m.y.m iszyiku. Na śro.dku !lliliajdz.ie siię Graicz, z łe
we·j st•wny bę~ie m1ał B5.ał.asa., a z !Pll'a.wej 
Cieślika. Baran będ'Zli·e miał wi~ odpowiiieidnie
yo :partnera„ !którego w każdej chwiilli !będzie 
mógł wypuścić . prrz.ed sieb~e. Boibu1a gira.ją-cy 
na lewym skr.zydle ma bard.w 7lbl.iiżoi!lego do 
si·eibie ipomoon;ika Babulę. Oba.j Qi gnaicze od-
7Jllaczają się g·rą żywiołową, a<Je nieSltety. nie 
:1:1byit dokładną. Sęk !lk'W!i w <tym, aby ~<.Się 
ze SOlbą i z.mzumielii. 

MECZ NIE BĘDZIE Ł-A"FW•Y 
Pondewaiż w ostaifm.ich latach BlliigaJray po· 

czy!Ili1Ji pira.wdopo.dobnie duże 1P051tępy, a, nasze 
xeprezenitacja nie posiada j.esrz.ic:re dostatecz
ne.go sz,Jifu - mecz d7Ji5'i.ej.szy 'będ:zlie lllie.w;ąt
l!J(Li.'Wie cdę~i. Bułigar.zy ll.1JaJj1prawdoipodoibinłej 
otl 1Ia~u iraucą się do W<illllki na ioołego, chotlz'ić 
bęcl:zJie wJęc o :przetrzymaJil!ie tego 1p.Ierwmego 
IILataircia. Gdy it-0. się uida, chłojp<:y nasi poiwillnni 
naiwiąz.ał roWlllOiI2ędną.grę i w,<jść z ~ bo
!11011'.em. 

A no wbacz.ym.y. 

Co słychać w "Partyzancie"? 
Kolarze przygotewują się do wyścigu Warszawa-Praga-Warszawa 

Po sikońazen:i•m 
wa•l!ki zbiro'jnej piłtl'' 
tyzand l!lJie spo
azęli :na. laurach, 
a.le z iwy:pifó'b:owa
nynn w o.gmu bo
jowym · zapałem 
sttamęli de praey 
na ws:zy&tk.ich od

cink..a.ch w o.dbudoWlie. Zor.gairuizowani w Związ 
ilru liczes·tn'iików WalJkii Zbrojnej o Niepo:dle
gło5ć i Dellnoika:ację szeroiką d.z.iaiła,!Jrto,ś,cią SW<>-

ją objęld taik.ie 16pOIIt. w celiui kioillJ~:D.U-OWairtia 
~ ro'L'Wilj-ania rzxl<r-01Wej postawy fi:z;y1crmej utwo-
11'.Zy;lli. 111a iteren.lie Z'W'ią-Mtt Kil.ub Sponhowy „Pa..r· 
tw;ai111t" :w myśl dewirziyt "dob~y spoirtowiiec ~ 
do'bl'ym żołn!~m. 

Klub 2J01Ig:aJDizowa.ł li!iQme &eilocje : pil· 
kii IIIDŹill.eij, piBik:i l!'ęc:z.nej, bo.k.-semką, łoiw·i<e<:ką, 
sltmellecką„ moltoroiwą, lkołal'61'k.ą i mne. 

Sekcję ko~ar6ką 2la5Naiją ta.l('l.y :rerwodnky j,ak 
Pietras:rewsld Luojam., Grzelak Sil>a.niisław, Sa· 
ły-ga Teofil, Wojci~ :bndiw!.ik •.• G?Jteirej wy
lllien.i zawod'lliiiC!'f p.rz~ją 1&!be<:-ru;e na olbo-

Co cz.aha ...-#odzież UJ -!iP" 

Budować porly i płfwać 
będzie sitt uczyć: młodzież Lodzi 

W dn.Lu w~IDaJjsz.y:m na iteireini.e nasrz.eigo- :i w S7!CZeci.me p:ray rob-Olta'Ch buidoiwJ.'illllt~:fi 
wojewód7Jbwa ll'O~ęły sw-01e jp['a<:.e KoID!isj.e rz.iemnych. Piraca. 1!'~0~ się z omem 1"'g0' 
1R:ejes·traicyj;ne Słu7Jby Po•lsce, :kitÓIOO będą uirzę- ma.ja, dla. mło.diieiy szkolnej w oik:resiie IV{ak.a
dować do dniia 1'4 bm. włączmie. cyjm.ym. - Bryigada, k!tóra będ-z.ie w Góytn.i 

Mfodzll.e<l; rocwilków !1929-30-3l !1'.ełje•bro- ;p,racow.a.ta, będ'Zlie ~aikwaiteir0iwena w Orłbwie. 
wana będzie w illJiłlS·tępujących puinik!tach na. te~ Druga bl'l}'lgadili 'W Szc~cin<ie w ik-0Gm1rach p.rzy 
.reinw m. Łetlrli: ?JJI. Kiu Sło-ncu. Młoo?li& nasza: <l-z.ięki '1'el!ll.u, 

:vie konldycyJnym w Wieńcu - Z-dwju. Obóz 
ten :rorganirzowam.y zo.5't-a.<J: przez PoJ.gk'i. ZwJą· 
zek Ko1łałf1Slki. Obecnie nasi zawodn[cy ;praygo
ltoiwują &ię- lballll dn w.iel!.k.iego międz.?-D:aimdo·, 
wego ibiegu ikolaifskiiego Jta l!r<!'Slie Wa~ 
Pr.aga cz.esika. 

iK'I.ub Sportowy „:Pa-rtY'Ucmt" lllie po~je 
:na dotychczasiowych chlubnych osią.gttiile.iach 
fi n.a swo.jej gotowO!Ści 151poxtowej, ale t.aikże 
s·ta.Ta Się o xo:zs:rerz€'Ilie ziasi-ęg;n przez pomno
żenie kadi!'. W tym celu wiszyst:k.i.e •cJe Klu
bu w dal1Sz•ym ci.ągn p:rzyjamvją lk.>allltl~fów 
oieszących się dt>brą oipmi.ąi iIDOir.alną i ~-
ł€1C:Zną. . 

Zapisy pmyJi:mttj'e> Selk:ireliair.ialt: !Gu.bu: wi 6W'ej 
sied-tiblie ip:rzy ul. PiotrkoiWE!k!iej 49 w poorie
~ialłki, środiy t piątiki. w gptdz. re - w. 

Łódż m>ia1Sto !f>05iaida 3 k.onru;>~. Piierw6'la i b~dzie mogła. ZiWJedz.ić 1Dla„w pomtyi 1 mM'Ze, 
dDUga. U'rz.~ują pr!Z.y ul. il?iiolbrkow5ikiiej 104 <> któa:yich tyillk.o.,.slyiSIZKIQa rz. opo·w.i.a1dallllii<l, !W1Z<!Jlę 
Wyicl~ał Wojosikowy (wejście z 'lll!. śwó.ęto!k.ir!l.y- dnfue 7i Tóżn.ych ·; c:zal!l'Op'fsm. iPraca nad odbu
i!!lkie:j), tm1eciia. ip:rzy iu.J.. Ogirodoiwej 34. d01Wą nas?Jyoh ipoDłlów, lko.r:z.y61ten'ie w oalłej peił-

Dzięki s•taa:alltiom Wo.je!Wódzlk.iieij K-0mien.dy [IJj z wailotl'ÓW, d:akie można osiągnąć w tym DzisieJ· sze imprezy sportowe 
„S. P.'' brygady z na~ego terenu będą praco- terenie ,a wdęc ISlp'Olft IPływaciki, gry i (lJ(!Jbawy 
wać nad mor.zero p.rzy odbudo.wde t-a.kiich po.r- ·ruchome - oto :pe'rlSpektywy, jaik.i-e :na.sza mło· Piłka ręczna - sad.a YM0A, go1dz, •9:'30 - za· 
tów jaik Gdynia li S~<7iecin. d?!ieli <>si.ąg.nllie w lllJaJj.b~ oz.a.61i.e 'WI b.cyga- wody o mistr.ws<two ki1a151Y E w siait!kówce 
_w __ G_d.;;Y_IIl_i_n_a_R_e_d_z.1-"e_p_rZ'f __ b_u_d_o_w_ite_w_·ro_wu„·51„ik„a_d_a_c_h_,_.s_h_w· ib_y_P_o_ł'.>e.e __ „_. ----------, mę&kiej DKS - ŁKS, HKS - 'f.lfR, 1100 -

"· ~ek w ŁKS-ie I z życia KS ~dzie,! 
Zeszłororan.y misblrz; IPol'Ski Nowy zarz•d klubu 

na ·toITTle, Bek Jerzy o.trzy· 
miał zwo11inieni·e ze swego 

' klulbu „T.ramwaijarz" i po.d
pisa'ł zgfoszenie do ŁKS-u. 
Już na :najbliższych zaiwo· 

dach Bek startować będzie 
w nowych baDwaich kluibo
wyc.h. 

Dzisiai sędziuią 
w ringu i na punkty ... 

WZKS „Tęcz-a." (Łódź) - ~
cyj:ny KS (Gdańsik) w Łodzi: w 
ringu _c Neuding (Wa.rsz.awa), 
na punik!ty Za;pla•tka (Sląs'k), 

-- Wróż (Poznań), Rosiń'Slki (Wair
szawa). 

KS „war.ta" (Pomań) - łJKS (Łódź) w Po-
21naimu: w ringu - Lisow&k•i (Warszaiwa), na 
pum.kity Dobirzański (Gdańsik), Łuka1Szeiwsiki 
(Sląsk). Landau (Wrocław). 

Na dOJro<:m.ym w<th'Lym zebr~u ZKS O. 
d!z.iież po wyreżeini.u votum zaiufarnia uSltępują
oemu z.a,rząciow.i, wybrano no'WlY zall'Ząd, k•tó
tl'ego s:kład je5it nars<tępujący: 

Pn~ws ZKS 0d.zii·eii: - ob. Bierkorwsikd Ja.n, 
I wicepreze6 - ob. Wersocki ~w, H wi
ceprezes - ob. Ostrys'llCZaik Zyg-munt, sekre
'lar-.: - ob. Stępień HelMa, za;;1t. sekir. - Ba· 
na.siak C-~awa, ~kaitlbnik - ob, Sęczlkowski 

. Józef, ust. s!k.airb:nfka. - Rżews:k.a. Mari.a, gos: 
podairz - -0h. Tomaisizewski He.n:ryk, mst. gosp. 
- WybOlf Wojcioe<:h. Cziłon'kow~e zairzątlu: · ob. 
ob. Kacpr·z·ak Bo·I·~5ił·aw, Garibyoh Awtom, Mi-ęt
kowska Krystyna. 

Boruta., Bo1Dma - AiL.S, ZZK - Z·r.yw· i Splo*t -
YiM€A. 

Zawody le1<kwt1etyczłte - o go:&. 1'0'-ej' odbę 
dą się bie.gd na pnzemj dla męiczywn, kobiet 
d junio1tów. S·tairt i met-a znajdować sd<ę będzie 
na statlio1I1i-e ŁKS-u. 

Zawody bokserskie - w hał·i Wimy e g.od~. 
111-ej odbędzie się meeiz o drutlynowe midrzo
stwo PoJskii ipomiędzy zes,połami Tęc70J i WM 
KS-u z Gdańska. 

W niedzi elę, dnia 4 bm. o godz. 9-ej w Io- J N I I' 
ka.lu Za.rządu Łódzkiego Związku Walki Mb- eszcze raz n 0$ ~ 

Kierownicy poszazególruych sekcji: - sek
cja kolaimka - ob. Kocha111owski Julia.fil, sek
cja piłkairsika - ob. Waw·rz.ooki P.iolbr, sekąja 
boikserska - oib. Wyboi!' Wojciech, sekJCja ping 
pongowa - ob. Tomfilak Raj31MI'lld, sekcja lek
koatletyczna męska - ob. Do.ma.gała Stefan, 
sekcja lekkoatl~tyczna żeńska - ob. Smoliń
-;J.;:; Jerzy, sekc}a gier iip-O.!'t-orwvch - ob, Wer
soclc.i C'1:€6ł·aw. 

Piłka n-0żna - o mist;raostwo klasy A okiręgu 
uódzki·ego odbędą się :na.stępujące mcc2le: bo· 
isko ŁKS-u o godz. 11-t€j ZZK - TUR Łódź, 
o godz. Hi-tej ŁKS - Concordia Pio!b!1ków, 
bolisko Paibiainice go·dz. ti1..ita PTC - Wi
dzew IiB, boisko Z·je.dnoe00nych go.dz. 1'6-1a 
Z·jednocz,eni - TUR To.m.aSl'lóW, boiisko Toma· 
szów Lechia - Bor.ut-a. O mis~r.zos·two kJ.asy B 
o godz. 11-tej odbędą się na1stępujące spo·!lka
:nd•a: boiisko DKS Klub MiJ.icyijll1€go Sitowa1tZy
sizenia Spo·r•lowego - OSP Głowno, boi51ko Ar· 
ko P.rzeibój - Włólk:niarz, bo·isko T\:fR Pol5i•e 
.Płomień - Tramwaijarae, bOli5ko Zryw Cen
trailna S'.l!koła Oficerów - DKS, boi1Sko Zgieirz 
Łącrz.no:ść - TUR Gho.jny, godz. 16-ita, boisko 
Skiemiewice-. Uillia - Bieg Resursa., 'bois:ko 
Aleksandrów DKS - ZZK KolusZ'ki, boisko 
Zduńska Wola TUR - Klub Sporitowy 06, bo
isko PKS Zryw Pab. - PKS Pabia'nice, zawo
dy towarzy~kie, boisko IKiP, godz. M•ta IKP 

Victo~da . 

dych odbędzie się odprawa przewodniczącycl-i C . k d · N 1 " kt' · d n 
kół szkolnych fabrycznych i terenowych. zes a ruzyna " us e • ~ra me aw. 0 

Obecność wszyst.kich przewodniczący-;:h z I baw; la w Łodzi. pokonała os·ba·tmo warszawską 
tflf.enu Łodzi obowiązkowa. Polonię 7:2 (4:0). • 

• 
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